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Masy pracuiqce całego 

POGRĄŻONE I ŻAŁO IE 
świata 

pa śmierci wielkiego bojownika sprawy prolet·ariatu 
SOFIA (PAP) - 3 bm. we I kich krajów europejskich i po 

wszystkich dzielnica.eh Sofii od zaeuropejskich napływają do 
były się zgromarlzenia. ludno. , Sofii set!d depesz, w których 
ści, na. których oddano hold przedstawiciele poszczegól­
zmarłemu wcdzowi ludu bułgar nych rządów, partii politycz­
skiego Ge<>Tgii Dymitrc'WOWi. nych i organizacji społecz-

nych dają wyraz swego głę­
bokiego żalu z powodu zgonu 
jednego z najwybitniejszych 
przywódców międzyna.rodowe 
go ruchu roootniczego Georg: 
Dymitrowa. 

Ze wszystkich domów zWll!a­
ją chorągwie żalobne. Na. każ_ 
dym niem&l kroku widać por. 
trety Georgii Dymitrowa. w ża­
łObnej obwódce otoczone kwie. 
ciem. Również wszystkie inne 
Jllia.sta. i mie Bułgarii p'.Jogl'ążo 
M są w głębokim smutku. 

Narody Związku Radzieckiego 
czczą pamięć nieug etego rewolucjon sty 

Moskwa (PAP). W związku I powiedzi p'.sze: „Imię Dymi­
ze zgonem Georg: Dymitrowa trowa złotym: literami zapisa 
ze wszystkich zakątków Zw. ne zostało w historii walki re 
Radzieckiego w dalszym cią- wolucyjnej o wyzwolenie Eu­U chwały bułgarskiej gu wysyłane są dQ<Pesze kon- ropy. Ni~h życ:e jego będzie 

R d M• • 6 dolencyjne pod adresem Ko- dla nas przykładem". 
a Y 1n1słr W mitetu Centralnego Komuni- Wybitny uczony radziecki -

SOl'IA (PAP). - 3 bm. od- stycznej Partii ' Bułgarii akademik Łysenko, oświad-
było się drugie żałobne posie_ świadczące o głębok:m żalu, czył: „Dymitrow był żywym 
dzenie bułgarskiej :&a<ly Mini. jak! strata ta wzbudziła wśród j symbolem nierozerwalnej pn:y 
strów. wszystkich narodów ZSRR. jaźni między krajami demo-

R:i.da. Ministrów p:stanowiła: Wybitni uczeni i pisarze ra kracji ludowej a zw:ązkiem 
1) Trumn~ ze zwł)kami Geor· dzieccy składają głęboki hołd Radzieckim. Dzieło komun:z­

gli Dymitrowa, która przybę_ świetlanej pamięci wielk '.ego mu, o które walczył otlarując 
dZi& do Sofii w śrOdę 6 bm. - rewolucjonisty proletariackie- swoje życie tow. Dymitrow, 
ustawić w sali obrad Wielk1Pgo go. . żyje i będzie żyć w sercach 
Zgrom~dzeni'\ Na.rodowego. Prezydent Akademii Nauk milionów pracujących całego 

2) W zwią,zku z wyrażeniem ZSRR Wawiłow w swojej wy świata". 
przez rząd radziecki got'.l'WO!!ci 
z;ibalsamowania zwłok Georgii 
Dymitrow& - Zbudować spe. Hold ludu Francji 
cja.Ine ma.uzcleum M placu im. Paryż (PAP). Dziennik „L'Hu I nego Francuskie j Partii Komu 
9-go Wrze/inia, na.przeciwko sie manite" zamieszcza na pierw nis·tycznej udała s1ę do amba 
dzi.by Rady Ministrów. szej stron:e podobiznę >Dym'.- sady bułgarskiej w Paryżu, 

3) 1ironv~te zt-0ien '-e 1wło·k I trowa i komunikat o jego zgo by wyni_zić żal komuniitów 
ao ma.uzoleiµn odbędzie si~ w nie w żałobnej obwódce. f.rancuskich i całego ludu fran 
niedziele 10 bm. Na posiedzeniu Komitetu cuskiego z powodu zgonu pre 

4) Przejąć na. r::chunek skar Centralnego Francuskiej Par- miera Dymitrowa. 
bu paflstwa. wszystkie koszty tli Komunistycznej sekretarz ProCetariał włoski 
.zwfłune 1 pogrzebem Georgii generalny Maurice Thore-z za d 
Dymitrowa i budową mauz:ile_ komunikował o zgon!e Georgi O bu own·czym 
mn. Dymitrowa i wygłosił przemó nowego Świata 

nie należało się kierO'\Vllicze 
miejsce w jednym z najbardziej 
burzliwych okresów dziejo. 
wych''. 

Slo!5.ce, które nall). świeci, jest 
słońcem naszego zwycięstwa. To­
warzyszu Dimitrow, jesteś nad:il 
i b~dziesz zawsze z nami - z 
narodami, które kroczą. nieugię­
cie ku budowie nowego świata'•. 

KC Partii Komunistycznej 
Włoch w t elegramie .do K C Par­
tii Komunistycznej Bułgarii, 
oświadcza m. in : 

„Dymitrow, bojownik socjal1-
stycznego internacjonaliznlll, 
wskazał swemu narodowi i ro­
botnikom całego świata jako 
przykład rewolucję paźd.ziern~­
kową, pouczając, że jedynie 
współpraca narodów ze Związ­

kiem Ra Clzieckim zapewnia 
zwycię;stwo socjalizmu l po. 
koju''. 

Młodz[eż pł:>lska 
do mZodzieiy 
bułgarskiei / 

WARSZAWA (PAP). - Na 
wieść o zgonie Georgii Dymi· 
trowa Zarząd Główny Związ ku 
Mk.dzieży Pobkiej prze~łał do 
Związku Ludowej .Młodzi.eży 
Bułga.rskiej (SX l\I ) dep<' •z°ę 
kondolen cyjn ą. n~~tępuhcej tre 
śc' = I 

„Młodzież polsko. glęhn ko 
wstrząśnięta iłotkliwą ~tra tą, 
spowodcwaną zgonem wielkiego 
oieśmi€-rtelnego bojownika o ' 
wolność i soc.ial'zm - Ge1.1rg0 i l 
Dymit.rowa. łączy &ię z eałą 
mfodzieżą Bułgarii w jej bólu. 1 

My, komuniści, jesteśmy nieprzejednanymi zasadniczymi 
pn:eciwnilcami nacjonalizmu burżuazyjnego, we ws:r.ystkich jego 
odmianach. 

Ale nie jesteśmy :iwolennikomi nihilizmu narodowego i ni­
gd) nie powinniśmy występować w takim charakter:ie. 

Zadanie wychowania robotników i wszystkich ' pra,cujących 
w duchu internacjonalizmu proletariackiego - to jedno :r. pod­
stawowych zadań każdej partii komunistycznej. Ale, te1t kto 
sądzi, :ie to pozwala mu pluć na wszystkie uc:r.ucia narodowe 
szerokich mas pracujących, ten dalelci jest od prawdziwego 
bolszewizmu, ten nic nie :rozumiał :r. nauki Lenina i Stalina 
o zagadnieniu narodowym. 

Wiemy, ie na drodze naszej jest dużo trudności. Nasza 
droga nie jest wyasfaltowanym gościńcem, droga nasza nie jest 
usłana różami. Klasę robotniczą czekają liczne ofiary pod ciosa. 
mi rea1u:ji burżuazyjnej i faszyzmu. 01cręt rewolucji będzie 
musiał przejść przez mnóstwo skoł podwodnych ZANIM DOBI­
JE DO ZBAWCZ1'CH BRZEGóW. 

Z przemówienia wygłoszonego w dniu 2 sierpnia 1935 r. 

Demokrac.ia ludowa wypowiada si~ za internacjonalizmem. 
Nacjonalizm nie da się pogodzić :r. demokracją ludową. Nasza 
partia widzi w internacjonaliźmie, we współpracy międzynarodo­
wej z Wielkim Stalinem na c:r.ele gwarancję samodzielnego bytu, 
pom)·ślno.foi i postępu nas:r.ego kraju w drodze do isocjalizmu. 
Cwaiamy, :ie nacjonalizm pod wszelką maską jest wrogiem ko­
munizmu. świadczy o tym dobitnie antykomunistyczna praktyka 
nacjonalistycznej grupy Tito w Jugosławii. Toteż wqlka z nacjo­
nalizmem należy do głównych obowiązków komunistów. 

Z referatu tow. G. Dymitrowa - wygłoszonego na 
5 zjeździL Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów). 

Włodzimier: Lenin pozostau·il nam olbr:r.ymią spuściznę 
naukou·q i literacką. Dzieła jego są niewyc:r.erpaną skarbnicą 
bumi naukowej, ideowo-politycznej i taktycznej, źródłem naj· 
wyższej mądrości i przenikliwości. 

Obok genialnych dziel naszego nauc:r.yciela i wodza, łowa­
rzysza Stalina, dzieła Włodzimierza Lenina, majq szczególnie 
aktualne znaczenie dla partii k omunistycznych i robotnic:iych, 
dla międzynarodowego ruchu robotnic:r.ego, dla pomyślnej u;alki 
o trwały pokój, o demokrację ludową i socjalizm, a takie dla 
tcalki u·yztvolmiczej ludów kolonialnych i zależnych, jęczących 
pod butem imperializmu. 

(Georgi Dymitrow o nęuce Lenina) Wienie, w którym podkreślił RZYM (PAP)-Wloska pras'1 
Budo wa Ma.vzo~eum olbrzymią rolę Zmarłego w demokratyczna poświęca wiele 

W Sofii międzynarodowym ruchu ro- . . ś . . G . D . Ob d 1 w 
1 ca~re~~o~!p~a~c~;;~s~ ~~ :S:o~~tr:;z~e żyh tr;~~r

5

:;ku:
1

e:c:ęp::] n:::: ra y zastępców ie kiej .Cz11tórki 
. . b . w1'eczn1'e w se·•cach robotni- mach dziennika. „Unita" 'l'o. • k k • powzięciu przez ulgarską Ra ~ w snra w t t t A t • de Ministrów decyzji o budo- ków całego świa.ta. My, komu gliatti pisze m.in.: „w szkole !ł' se ra a u po OJOwego z us rrą 

. l k 6 nis" ni francuscy będziemy bolszewizmu, w szkole Lenina i L d (P I wie mauzo eum. w t rym v • Stalin& _ zna.jdują.c się w pier nn Yn AP). W poniedzia słoweńsk'.ej i chorwackiej w stwa sprzymierzone I stowa· 
spoczną zwłok: Dvmitrowa - curpa~ z his ., ;rii Jego iycia wBzych szeregach Międzynaro~ łek zastępcy m in :strów spraw Austrii oraz niektóre inne za- rzyszone oświa.dozają, że h:· 
licme ochotnicze brygady r0- natchnienie dla dalszej walki za2ran· cznych kon tynu owali gadnienia. Co się t yczy praw dą szanowały niepodległ,,;.c' I 
b t 'k' ' ł o demokr~nj" i ni-alez'nos"ć dówki Komunisty. czn.ej, Dym1-1 obr'acty' w oprawi·e trak tatu u" o n : 0w przystąpi Y do TJ~a- ..... "' ~L ~ mniejszośc'., to delegat radzie całość terytorialną Austrii w 
cy naszego kraju". trow stał si~ wielkim teorety. austriackie1<0. Omaw1·ano za- k' dst 'ł · kt t t · D l K it c l kie i rz ód któ e h ·· c 1 pne ~"'.1 proJe . ~ a ~- myśl postanowień ninleJ'szego Brygady robotnicze pnco- e egacja om etu entra m P yw cą, r mu 8 tsz gadnien '.e spraw mniejszości tu, zapewma.ią.cy mmeJSzosci „ 
wały prze:>. całą noc. słoweńskiej I chorwackiej w traktatu • 

Vczne organizacje iako ca- w I • G . f Karyntii, Burgenlandzie Sty Następne posiedzen:e zastc:-

;~i~sz~r~zę ty~:h:ow~~:a~~~ o n1 recy gromrq aszysłów ~i~n:y~~ o~~':t~~r::;r:~~~!r: ~::i~=~trów odbędzie si~ 
pracy przy budowie mauzo- z • b" d K I k klmi, specjalne gwarancje co 
k u m, do którego w n!edzic:Ię, ac1ęfa 1fwa pO a amas - za ończona klęską wo:sk ałe11skich dn własnych organizac,ji i 
10 bn:t· prze:niesione zostan~ Paryż (PAP). Podaw przez ki. Większa część jego sil ule Iegłego dowódcy) atakowała zgromadzeń &raz co do kult.y-
zwl:>k : Dym1trowa. agencję Elefteri Ellada kolej- gła zniszczeniu. Poważna ilość skutecznie nieprzyjaciela n a wowania własnego języka. Za 

SOFIA (PAP). Ludność ny komunikat n aczelnego do- uzbrojenia pozostała na polu wyż~nach Ypati i Kastagn 'a , stę.pcy. t r zech mi~ist~ó~ z~-
prac,ująka. po~ Burgas po~ta: wództwa Armi: De.mokratv;:z walki, dostała się w ręce Ar· zadaJąc mu poważne straty. cho~mch . zapowi~dziel:, ze 
n'lw ł~ wh~n~ iutami wzmeśc nej donosi, że na odcinku Ka- mil Demokratycznej. 0 k:Iku ud h d· h z.v. rocą się do swo:ch rządów 
p·mnik ku czci Georgi~ Dymi- lamas - Pogoni (Epir) nieprzy I W Te~ali! jednostki I dy- . . ~.nyc wypa ac pn dalsze instrukcje. 
trowa.. Liczn_e rzesze m1eszkaJ5._ i'aciel, używaJ'ąc poważnv. eh wizJ'! Armii Demokratyczn~J· greck1eJ Arm:1 Dem okr atvcz- 1 C łk 't . . ó te . · a owi e porozum1eme o-c w gn. m1a.sta, pragn:tc ucz. sił p '.echoty (3 bryga dy), arty- zlikwidowały kompanię n ie- nej donoszą wreszcie z Pelo- siągnięto w sprawie artyk•l!U 
cić pamięć zmarłego wodza., ler ii i lotn'.ctwa usiłował owła przyjacielską w miejscowości ponezu. 2-go, 'który brz.m!: „mociu­
g-pędnly cały ~ień niedzielny dnąć pozycjami greckiej Ar- Aghi.a i atakowały pozy:;je 

Katastrofa kolejowa 
we Francii 

Paryż (PAP). Kolo Avr..-
court na linii St r assburg -
Paryż wykoleił się pcc'ąg po­
śp!eszny. 5 pasażerów zginęło, 
około 20 odniosło rany. 

na. wsi, pomagaJą.c ludno:Jei rol mii Demokratycznej. Zacięte nieprzyjaciela na k!lku in - Gł • d • d 
:niczej w a.kcji żniwnej. bitwy rozegrały s!ę zarówno nych odcinkach. Nieprzyja- o I .n• za w ,,amerykan· ski· m ra1·uu tam, ;ak i w miejscowośc'.ach ciel stracił tu około 150 zab i- 'f 

Depesze A~hioi Apostoli i Aghios Chri I tych, rannych i jeńców. 
z cate90 św·ota stoforos. Nieprny.ia.ciel mstał w Rumelii dyw:zja im. D!a- 5 mtlionów bezrobotnych w USA żąda pracy i chleba 

odparty I zmuiw,ony do ociecz mantisa (od nazwiska jej po- AP) c· ł i 
SOFIA (PAP). Komitet Cen "'""""""""'"'"'""""'""'""'"""'""'"'"""""""'""""""'""""""""""""''""" NOWY JORK (P . iąg y szcze m lionom w najbliższej ' stosują dyskryminację w Eto· 

t 1 B ł k . · p t " K M I • 1., wzrost bezrobocia wywołuje przyszłości. I sunku do rob--4--"-ów w ~-'eku ~~n~;tyc~~jrsw;s1tos~~~lł ~~ arynarze w oscy zwyc'ęzy 1. liczne protesty ze strony bez- w oświadczeniu tym stwier ":•un. . .... S robotnych . dza się, że przy przy1'mowa- J ponad 45 lat, uo kobiet i Mu· wdowy po Georg: Dym it r o-
wie, Róży Dymitrowej, depe- Dwutygodniowy strajk zakończył się Delegacja bezrobotnych niu do pracy przedsięb!orcy rzyn6w 
szę kondoleneyjną, w której ł k ~ h członków związku zawodowo-
wyraża wdowie po Zmarłym pe nvm su cesem pracu ,ącyc go elektrotechników, wchn- s h T ,. tt'' 
nai~łęb~?.:e ws.półczucie z po- RZYM (PAP). Przeszło 2- tylni utworzyć fundusz emery- dzącego w skład CIO, zł0żo- prawca zamac u na on 13 I eno 
wodu doznanej przez nią nie- godniowy strajk marynarzy talny, wpłacając na ten cel na ze 125 osób, odwiedz:ła 6 6 
powetowanej straty. statków pasażerskich i towa- miesięcznie składki W W J30 - n '.edawno przedstawicieli rzą- skazany Da 13 )at w:ęz• eoia 

SOFIA (PAP). Akredvtowa- lrowych or az tobotn'.ków por - kośc1- zależnej od liczebnosci du Stanów Zjednoczonych i · ł ł k ó K d RZYM (PAP) - Zakończył klienta łagodnieJ'szy wyro ~ ni w Sofii ambasadorowie, po tow ych szer egu portów wło- za ogi i tonażu statku. Część cz on w ongresu , oma•"· · A' 
słowie i przedst aw'.cie le sk:ich zakoń~ył się dnia 4 bm. lego funduszu zostanie prze- 'ąc się przedsięwzięcia śr • ~ię tu proces P allnnte, sprawcy stwierdził, że P allante działał 
państw ob cych. w tej liczbie wielkim zwycięstwem straJ~~t znaczona n~ specjalnv d~da- ków, zmierzających ku pole- zamachu na Togliattiego w dniu pod wpływem propagandy anty. 
ambasador Rzeczypospolitej ją.cych. Podczas pertraktacJI. tek do ~s1łku na w ypadek ps.zeniu istniejącego stanu rze- 14 lipca ub. roku. Zbrodniarz 
'Polskiej Aleksander Barch acz toc1,ących się bez przerwy od bezroboc:a, który będzie w y- <'ZY. . komunistycznej, w której, prócz 
_ złożyli rządowi bułgarskie- 2 bm. w nocy przez cały dz~eń placany marynar zom podCTas Związek zawodowy elektra ~?stał s~a.z_a.: na. 13 lat 1 8 ~e prasy reakcyjnej, brały udzial 
mu na r ece wiceministra 3 bm. do poniedziałku rano, pobytu na lądzie w ;:iczek;··Na technik ów opublikował o- ,ięcy. więzie a oraz na dozy- wysoko postawione osobistości. 
spraw za~r~n 'cmych G;inow- z ud;>:iałem przedstawic:eli mi r: .• iu na zmianę załogi. u~~~u- św:adczenie, w którvm stw!er I :1'~tmą utratę pra.w obywatel- Obrońca. podkreślił, że oświad-
skiego kondolencje w zwią?.:!rn nisteM!tw a marynarki h andlo- lowanie kwestii eme~y•ur b y-1 dza, ie 5 milionów bez.robot- "kich. . • czenia o treści antykom·mistycz-
ze ?.gonem premiera Dymitra- wej, armatorzy musieli zaak· . • nych zna.jduje się na granicy . Znamiennych a;gumentow u- ne.J składali m. in. minister spr. 
wa. ceptować . wszystkie postulaty ło . ~sadmczym punkt"""' ~ą- ostatecznego wynis-J;~nia i zył obro~ea ~ka.rzonego, k tóry wewnętrznych - Scelba 1 83,JJł 

soFU: l:PAPi Ze wszvst- roboCntme. Zobowim:a.k- a eto! .dafi ltraikluifaCYah.. ..oodobDY los u07il d al.surm J.a pr&Płr~ UJ,ecinM dla awe&Q RfemitC de ~as.om. 
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Iłowa Wa szawa -nasza bohat .r a stolica 
będzie 
Dokończenie 

pięknie· sz niż iedyko ·wiek w historii 
przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta 

wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 
Jednym z najważniejszych za. 87.eś~. Budownictwo mieszkania_ iloM mieszkań ·wybudowanych •żuazyjnych, przyczyni się -to wych domów na Krakowskim 1) dążnością. do wyzyskania 

gadnień - z naciskiem podkre. we będzie skoncentrowane w dla robotników v;arszawskich w !realizacji podstawowych zało_ Przedmieściu i w innych punK_ olbrzymiej wartości urzędzeń 
'la przewodnicz~cy KC PZP~ osiedlach społecznych, który~h ciągu całego okresu rządów bur_ żeń urbanistycznych. tach miasta, zachowując hi~to gospodarki podziemnej i drogo. 
któremu organizacja p1trtyjna lokaliz1trja zwi1p:ana jc·st ściBle . ryczną. 57./ltę zel\·nątrzną. tycl.t wej przy zachowanych starych 
musi poświęcić s.zczególną uwa_ z ro~wija,jącym się_ prze~1yskm. Osiedla robotnicze w śródmieściu budynków uzyska się przez no_ ciągach ulicznych <wodociągi, 
ft wmno sta.6 śię budownictwo W pierwszym rzędzie wzięte z0 _ we rozplanowanie wnętrz wła& . kanalizacja, gaz, przewody ka, 
nowych osiedli robotniczych t stan11- pod zabudowę tereny już Pod robotnicze osiedla mil*'Z- W ten spos6b - stwierdza ciwe warunki higieniczne i nowo blowe, nawierzchnia drogowa); 
budownictwo mieszkaniowe. uzbrojone w urządzenia miej. kantowe zostaną oddane tere- mówca - po raz pierwszy w czesny rozkład mieszkań. 2) dążności!J. do wprowadze· 
PrzewiduJ·e się budowę 120 tys. skie. W ten sposób ta wiel!''.l ny, które dawniej b.yły dostęp dziejach Warszawy ludność ro_ nia robotników do śródmieścia 1 

jedyni dl · ~Plan 6-letni - oświadcza nam nowych izb mieszkalnych o og·11 masa kultury mieszkaniowej, ne ~ e a. z:i-moznej ludno. botnicza otrzyma należne jej dzielnic mieszkaniowych, Eą.sia. 
nej kuba.turze około 12 miln. m przewyższaJ'aca wielokrotnie ś~i Warszawy, Dlleszkania robot wygodne, jasne, suche, estetycz_ przewodniczący KC PZPR - ~i· dujących ze śródmieściem -

... jd d A ódmi ś 1 nien usunaiJ w \\' arszawie razą_ . __________________ „am ______ ,~ mcze we ą o nr e c1a ne, na eżycie ogrzane mieszka. • przez zburzenie kapitahstycz.. 

Przy trumnie Dymitrowa 
wzdhtż trasy W - Z i ul. Mar. nia, korzystając w pełni z tycti ee dysproporcje w warunkach u;vch tradycji spychania klasy 

łk k . j zamieszkania. ludności pracują.. sza ows ie · wszystkich udogodnień, jakie no robotniczej na przedmicśeia; 
Powst~,ną wi„c dzielnice miesz woczeima cywilizacja oddaje do cej, zaspokoić w pełni potrze. 3) zasadą powiązania nowych 

kaniowe na. Muranowie, Starym dyspozycji człowieka. by mieszkańców, wynikające z osiedli z odbudowującymi się za.-
Kryszt.ałowe §wiecmlkl Sa- mokrację, o komunizm. i Nowym Mieście, Młynowie, Ko Następnie przewodniczący KIJ przyrostu ludności · robotniczej kładami pracy - dzielnicą prze 

ll Kolu.mnowej Domu Związ- W niedzielę od samego ra- le, zachodnim 2oliborzu, Biela. PZPR charakteryzuje poszcza_ w związku z rozbudową. przemy. mysłu lekkiE>go na Woli, fabry. 
ków Zawodowych w Mo- na tysięczne tłumy pośpieszyły nach, Słodowcu, Pradze, Moko gólne osiedla, których rozmiesz słu stworzy6 podstawy do prze_ ką samochodów na Pradze itd.; 
skwie, są przesłonięte krepą. znów do Sali Kolummnvej, by towie 1 Ochocie. . . h k b . budowy życia na za.sadach so~· 4) k . . 
B · · ł b odi • i rzeme i c ara ter ędzie ~c1§Ie omrczuością pow1ą.zania rznuą za o ne mel e. Trum wziąć ud.z al w żałobnym kon- Pro°'ram zabudowy tych no_ . 1 ł jalistycznych w nowoczesnych h ~ t . k . 
na to.nie w kwiatach i zieleni. dukcie. " I związany z p anem uprzemys o. osiedlach społecznych i osied. . uuowmc wa miesz ·amowego z 
Dckoła katafalku, i wzdłuż O godzinie 9 minut 45 war- wych osied i mieszkaniowycn wienia Warszawy. lach mieszkaniowych. W wynL wielkimi założeniami architekto. 
ilcla.n ułożono mnóstwo włeń- tę honorow"' zaci•u•aJ" towa- obeji;nuje wyposażenia w ur~11-- Specjalnym zagadnieniem · jest niczno • urbanistycznymi, reali.. .., ..,., "' dzen1a socj l J k lni k b d · G ku realizacji planu 6·letniego na ców z żałobnymi wstęgami, na rzysze: Malenkow, Berta, Ka- " . . a ne, a pra e, ą. za u owa rulll etta. Otrzyma . zowanyrui w centrum miasta; 

P ellska kl i d to · k · terenie stohcy winny zarysowa! R · których wypisane są słowa gie. ganowkz, Mikow.. ... , Szwernlk, .i • 8 epy omy wa. tam miesi ama 50 tys. ludzi, 1 . ozm1eszczenit! w myśl tych ,,.,.,.. rowe .żł bki ds k 1 · b się, wyraźnie i zrozumiale d a ł · , d bokiej wdzięczności l miłości Bułga.nin, Susłow, Ponomaren • 0 • prze z o a., szko trreny te me ędą uprzednio od_ zn ozen o r9dzonych dzielnio 
ły od t dzi i" szerokich ma.s robotniczych i · do człowieka, którego życie ko, PoPow, Szkłrlatow, ora11 P. s awowe, ee uce. gruzowywane, -wymagałoby to mieszkaniowych Warszawy po. 

było przykładem szlachetnej członkowie Komitetu Centra.I Osiedla te, budowane przez 3.letniej pracy 10 tysięcy ludzi; chłopskich Polski Ludowej wy. winno stworzy6 realne podstawy 
ałużby wielkiej sprawie. Na nego Bułgarskie.1 Partll Komu ZOR, tonąć bę~ w zieleni, 7 pocią.gów oraz odpowiedniej tyczne i charakter nowego bu_ <lla nowych wielkich ciągów ko· 
trumnie leży wieniec od Komi nistycznej. Podn05zą eni trum ctrzymają one Dzielnicowe Do. ilości sprzętu. Dlatego Osiedle downictwa socjalistycznego. munikaryjuych, nowych placów 
tatu Centralnego WKP(b) z na nę z prochami Dymitrowa i wy, my Ludowe, Domy Młodzieto. zostanie wybudowane na 3 do 4_ Przy rozmieszczeniu i wyborze i skupisk architektury publicz_ 
pisem: „Wybitnemu działaczo noszą ją na ulicę, gdzie usta- we, Teatry, Bale kinowe i tere. metrowej skarpie gruntowej. terenów pod osiedla i kolonie nej, nowych wielkich urz:ądzefl 
wi międzyna.rodewego ruchu wiona zostaje na la.wecie ar- P-Y wypoczynkowe. , Mieszka.nia TOR przystąpił już również mieszkaniowe ZOR w Warsza· Rocjalnych i kulturalnych. 
robotniczego, naszemu towa- matniej. będą. jasne i zdrowe. do odbudowy czę~ri zabytko_ wio kierowano Rię: (Dokończenie na str. 3-ej) 
rzyszowl I bratu Georgi Dymi Za trumną postępują, ro-· --------------------------------------------------

;E~~l-*:i~E~ §~1~~1~~ ·chłopi polscy pełni podziwu 
mlałaczowl międzynarodowe- nego Bułga.rsklej Partll Komu 

~°os~~~euir:n~;:~~~g~r:!t:1ji =::t~i!~ 1::!:!~:-1~()~~!!':: dla osiągnięć gospodarki socjalistycznej na Ukrainie 
Kazachl, Węgrzy l Koreańczy- go ł miejskiego komitetu lo- Rozmowa z posłem lzydorczyldem - przewodnicz.qcym de!egac·1i ch}o.JÓW pt>lskic,1 r.y. Przybyły delega.cje radziec kaJnego WKP(b), generałowie. 
kiego Tadżykistanu, przedsta- i admirałowie, oficerowie ar- Cz.łrmkowie pn.ebywają.c.ej na kowyeh gospodarstwa wiejskie· 
wiclele Ukrainy t Kirgizji. Bli mil i marynarki, przedstawi- Ukrai.nie delegacj.i chłopów pol go, 12-tu stacji doświadcz.aJ.nyeh 
akt Jest masom pracującym ca clele stołecznych organizacji skieh, po 10-dniowym pooycie 24 dz;ecińców, 14.tu przedsię. 
lego świata ten nadzwyczajny partyjnych, ra.dzłecldch związ w kołchoz.ach ro.zmaitych rejo_ biorSl!lw przemysłowyclh oraz 
człowiek, którego życie było ków zawodowych f organizacji nów Ukrainy, zaczynają.' - pn. wielu sz-kół i instytucji kqltu­
przykła.dem bolsrzewickiej wy komsomolskich, działacze .t-ech ezę.wszy od 30 czermc.a - po- ralno. c.§wiaitowych. W mia_ 
trwał~-ścl I bohaterstwa. nikł I sztuki, przedstawiciele wracać do Kijowa. Go§cie wzru stach zapoznaliśmy się z zabyt 

Nad Moskwą zapada związkowych i autonomlcz- szeni Bił go~cinnością. i serdeez kami historycznymi, byliśmy na 
innłerzch. Potok ludzki, napły- nych republik Związku Ra- nym przyjęciem kołchdników prz&dsta.wieniach teatralnych, 
wająr.y do Sali l{olumnowej, dzlecklego, i pełni ą podziwu dla. ogromne zwiedzaliśmy muz.aa itd. 
nie zmniejsza się. Przy trum· Wielotysięcmy kondukt, któ go_ ro~mach_u budo':"ruktwa. ra_ Wycieczka nasza zbiegła się 
nie czuwają członkowie rzą- remu towarzyszy honorowa dZ'!eckiego i wysokiego poziomu z e>kresem dojrzewa.nia zbói na 
du hułga.rskiego, członkowie eskorta wojsko.wa, posuwa kultury rolniczej ZSRR. poloach kołchozowych. Już sam 
KC Bułgarskiej Partii Komu- się w kierunkn ~worca Bl~lo, Oto, eo powiedziel nam prze. widok tych pól wywarł 11& na­
nistyczm•J tow. tow. Wylko ruskiego. Wzdłuz całej ulicy wodniczą.cy 3 delegacji polskiej, szych delegatach głębokie wra. 
Czerwenkow, Georgi Czankow Gorkiego, na chodniku bocz- pciseł J. Izydorczyk. żenie. p 0 obu stronach drogi 
l Anton Jugow. Jest również nych ulic, przylegaj~c:ych do „Przede wszystkim pragną.I- wszędzie wznosiła. się wysoka 
rodzina l przyjaciele Zmarłe- magisW'ali na Placu Puszkina bym wyrazić szczerą wdzięcz. ściana la.nów pszenicy, owsa i 
so. i Placu Ma,Jakowskiego. ność za serdeczne prawdzlwie Jęc1IM ?enia. Ogromne obszary 

O godzinie 23 minut 20 wcho zwartych s~regacb, ustawili braterskie przyję~ie, z jakim za.siewne oraz wspaniały tch 
dzł towarzysz Józef Stalin. ~ię m~eszkancy. st?llcy:"by po- spotykaliśmy się wszędzie na. sta.n najlepiej Awiadczy o sukce 
Wraz z nim wcbodzą członko· z~ac tego bliskiego im czło Ukrainie oraz za. doktadne in- sach pracy Zbiorowej, o wyso. 
wie Biura PolltyC7;neiro KC Wipekah. 'd „ 

1 
b t 

1 1 
formacje 1 uwzględnienie zainte kiej kulturze spółdzielczej go-

WKP(b): Malenkow. Beria, oc o «a o ny rwa o rn o resowal1 naszej ogromnej dele- spodarki rolnej. 
Woronyłow, K11,ganowlcz, Ml- godziny. Na. Dworcu Bl11.łoru- ji. u . _, 
kl.'lan. Srwt'mlk \ Bułpnln. sklm trumna r:ostaJ~ r:dj~ta s gac moiliw~ono nam me- Gnrp& df'le~t6w, która rw·4! 
Skł:!dają na trumnie wieniec. lawety ł wniesiona do specjał dzenie 12-tu obwod6W Ukrainy, d:r.iła. re,jo·n czerkaski w obwo_ 
na którego c11erwone.1 wstędze nego pociągu, który zawiezie p~zyna.ją.c od stepów donieoc- dzie kijowskim, opowia.d& o plo 
widnieje napis: „Drogiemu !łZczą.tkl Zm11rłeiro do stolicy k eh, a. kol1cząc na lesistym Po nach tego rejoou. W drodze do 
przyjaclelowi I towarzyszowi. Bułgarii - Sefll, dolu. Wszędzie, star<>słowial1. Czerkas chłopi nasi ujrzeli wy. 
Georgi Dymltrowowi - Józef O godzinie 11 minut 5 po- skiin obyczajem, :witano l1lU! soki_las ciemnozielonych roślin 
Stalin". ciąg rusza. Ludzie płaczą. I chlebem i solą.. P?kazywano nam i po])rosili o zatrzymanie autobu 

Dopiero o godzinie trzeciej cl, którzy mieli mażność znać wszystko to, co in~eresowało .na ~u. Okazało się, że były to zwy 
w nocy wstrzymano dostęp do D:vmltrowa t słuch1.1ć, I cl, co ~zych ch!op_ów, nie ukrywaJą.c kłe konopie. Ludzie wchod:zili 
trumny. Tysl:\(le mieszkańców tylko o Nim słyszeli. zadnych medcciągnięć 1 bra_ w ioeh gąszcz, wmio!Jili ręce i, 
l\loskwy pożern11ło wierne~o Żegnaj. towarzyszu t bracie. ków. mimo to nie mogli sięgną6 wierz 
t owar7.Vnla. broni Lenina I Sta Twó.1 świetlany obraz n.\ za- PodclZJllS ~obytu na Dl:ra'nie chołków łodyg. Na miedzy wi­
lina. nie1•~lrtego rewoluc,ioni· ""7S:Ze pozost"'"'" w pami•~cl członkowie na~zej delegacji mo ~iała tabliczka z napi11em ,.Koł 
ste I tryh1•na antyfaszysh1w· mieszkańców Moskwy, w pa- gli się sz;czególowo ze.poz..nać z che>z 1m1e.nia OGPU". Pole 
skiesro, którego t:vcle słuł,yi' I miecl c.11lego narodu rad7k'1l-lpracą. 11Ltu kołchozów, 17·tu pierwMej brygady. Brygad:r.i~ta 
bPdrie 7.a pr:r.:vkbd dla wszyst kiego, w p11m·1„~l w„zystklchBośrodków maszynowych, 23 sow -boha.tf'<I' Pracy Soc;tali11t;v-cz_ 
kich bojowników o pokój l de Jud7i pra('y na świecie. chozów, 7-mu instytutów nau_ nej - Stacenko". Obok analrigi 
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C areko od Moskw~ 
Batmanow był zdumiony, że Stalin znalazł czas na 

wysłuchanie sprawozdania o budowie rurociągu w 
chwili, kiedy <> l14oskwę toczyły się gigantyczne boje. 
Ani jedna walk<. na froncie oraz na tyłach, nie odbyła 
się bez udziału Stalina - jego geniusz kierował w bo­
ju każdym generałem i żołnierzem, każdym kierowni­
kiem i robotnikiem - przy pracy W końcu września, 
przed tym, jak naczelnik budowy szykował się do lotu 
na Daleki Wschód - Stalin znalazł czas, ażeby go 
przyjąć. Kiedy Batmanow odchodził, Stalin powie­
dział mu to, co prawdopodobniej mówił i innym kie­
r9wnikom przedsiębiorstw i instytucji. Powiedział, że 

należy z całą bezwzględnością walczyć z ludźmi, któr­
rzy są zarażeni nastrojami z okresu pokoju, walczyć z 
tymi nastrojami u siebie i u innych - wszędzie, gdzie 
tylko się przejawią . Ludzie, 'ttórzy tkwią jeszcze w 
mentalności okresu pokojowego będą twierdzić, że ruro 
cią<;tu nie zdoła się zbudować nawet w ~rzeciągu trze~h 
lat. Stalin zobowiązał Batmanowa, azeby zdał sobie 
tobrze sorawe .z te~o. Ażeby zdał sobie sorawe i w 

• 

ciągu roku zbudował rurociąg. Wódz wyciągnął do 
Batmanowa rękę i zakończył słowami, które często 
brzmiały w uszach Wasylego Maksymowicza, gdy był 
sam: „Życzę wam powodzenia, towarzyszu Batma-
now!" • 

Zdenerwowany Batmanow" jak gdyby znów poczuł 
energiczny uścisk ręki wodza. Będzie powodzenie, towa­
rzyszu Stalin, nie bacząc na wszelkie przeszkody, do­
pniemy celu!. .. 

* • * 
W pewnym znanym sob'e miejscu Batmanow zatrzy­

mał orszak na saniach. Towarzysze nodróży wyszli z po­
Jazdów i stanęli w zdumieniu. Wasyli Maksymowicz 
z triumfem spoglądał w ich zdziwione twarze. Stali na 
br..-:egu Adunu odwróceni od rzeki. Przed nimi spadała 
stromo kotlina, podobna do ogromnej, glęh,ok'ei białe.i 
czaszy. Była jak J!dyby upstrzona czarnymi dużymi 
kroplami i dymiła . Prosto z zasp wznosiły s;ę w iasno­
n ' ebieskie n 'ebo, żywe strumyczki dymu, czy też pary 
Zdawal0 slę. że jakaś niewidnc?.na siła nnnnnsi do górv 
lnie~. Wiatr le-kko kołysał delik11tne. bi11łe strumien;e 
przez które, jakby przez tiulową zasłonę wl dać było 
dużą w · eś - 8azanka Dolria. 

- Wsn:miale zawołał Aleksy. 
rące źróclła. 

Wszak to są go-

O. c. n. 

czan tabl;czka - z napisem: 
„Brygada rir 2 - brygadzista 
Wasilenko - odznaczony orde. 
rem L0nillil.". Rzecz naturalna, 
że chłopi nasi interesowali się 
szczegółowo metod·ami agrotPch­
n ioeznymi, dzięki którym kołcho 
zy czerkaskie osią.gają. tak IVY' 
!Klokie pl-Ony UiJr&w. W re>ku u. 
biegłym prz&eiętne plony kuku_ 
rydzy na terenie rej<>nu wynio­
sły po 40 centnarów z ha na ob. 
szarze 1800 hektarów. 

dzy. Kierowniczka ogniwa ro.. 
boczego w kołchozie im. „Komu 
ny Pary~kiej' ', Anna Szramon. 
kow, zebrała. z każdego hektar:\ 
po 11 cetnarów nasion konopi. 
Doskonałe wyposażenie tech. 

niczne kołchozów . i. wspaniale A­
r.i:ądze~a sieci ośrodków m&Bf)"'r 
nowycli, z których korzystaj' 
kołchozy, gwarantujlł szeroki roz 
mach prac, wysokl!t kulturę rol. 
nictwa. Długo nie mogli!imy o. 
derwać oczu od takich maseyn, 

Kołchoz „Proletar'' zebrał w jak kombajny zbożowe i buracza 
roku ubiegłym na obszarze 60 ne. 
hekta.rów po 50 cetnarów k'lku. Wszędz'i~ widzieliśmy w~pania. 
rydzy z ha, a kolchoz „Rodzina le urzą.dzone szkoły i domy kul. 
Czerwonych Partyzantów'' ze. tury, przedszkola i parki. G<>śein 
brał analogiczne plony na obsza. 
rze 90 hektarów. ni gospodarze organizowali, z o-

W tym ostatnim kołchozie kie kazji naszego przyjazdu, konccr 
rowniczką. grupy, Eudokaja Brac ty, kt6re na długo pozostaną. w 
ko, wychodowah z każdego he- naszej pamięci. • 
kt&t& plon 65,8 cetnara lrukury. 

łNa n1arainesie 

Pasterz bizonów 
Bizonów? Tak, z tym jeno za.strzeżeniem, iż nie chod:ri tu 

o . amerykańskich kuzynów naszego żubra, lecz o . 
mieszkańcódi t.zw. Bizonii. 

„Utwor:enie republiki niemieckiej - czytamy w „Tygodniku 
Powszechnym" (Nr 26-224 :; dn. 3. 7. br.) - skłania katolicką 
pras~ niemieckq a~ snucia domysłów i przypuszczeń na temat 
stosu11ku tego nowego „państwa" do stolicy apostolskiej. W praw­
dzie 11ie jest to państwo w pełni suwerenne, niemniej jednak 
zdaniem niemieckich prawników jest zdolne do utrzymywania 
stosunków dyplomatycznych z zagranicą. Specjalnie podkreśla 
się w tvch kolach konieczno&ć nawiązania stosunków ze stolicą 
apostolską. ; Na razie stolica apostolska ma w Niemczech ~wo· 
jego reprezentanta, mianowicie wizyt/nora apostolskiego, w oso­
bie Alojzego Muncha (n Stanów Zjednoczonych). 
Stwierdzając dalej, iż „konstytucja" w Bonn jest tak zreda· 

gowana, iż „rząd centralny" może nawią:ać stosunki ze Stolicq 
Apostolską - organ ks. Piwowarczyka konkluduje: „jest zna­
mienna ta trosklill'oŚĆ Niemców o dobre stoswiki z Watykanem". 
Zgadzamy się na tę „znamienność", ale musimy dodać: jeszcze 

I 
bardziej znamienna je.<t troskliwo<ć Watykanu o dobre sto.mn­
ki z Niemcami. Pamiętamy przecież dmkonale, iż z chu;ilą na­
jazdu hitlerow„lriego na Polskę Stolica Apostolska natychm{a„t 
zenmla konlcordat, wycofując swojeJlo przedstawiciela z pod· 
bite!{<> przez Hitler" kraj" i skr.rnpliwie ob.mdzając bi„kupstwa 
11olslcie zausznikami filhrera (Splett w Gdańsku) : zdaniem „praw­
ników watykańskich" Polska „.<trnciln" osohowość państwową. 
Rizunia, nieuznana przez pratt·o mird~ynflrodou:e hibryda neo· 
hillerowska, tę „osobowość", naturalnie, dla stolicy świętej 
posiada. Stąd na razie „wizytator apostolski", potem - „nor· 
malny" nuncjusz ..• 

Nie zazdroszczqc bynqjmniej „republice Bonn" „s:częfofo dy· 
plomatycznego", pozwolimy sobie zam• ażw: ;edno; przeglq· 
dając nie dawno Pismo m. spotkr•li.~m-. •it; tam , zalP<·eni"m 
- „pttf ou:ce .tti•niP". nif' mngli.~nr.y n„torni· 1 .~1 tti'!d=iP malrźł 
•to~otcanej przez Watyka,f dewizy: „puś hitlermnhie biz'>riy ..• " 

E. Tam 

łl 
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Nr 18t Str. I 

Iowa Warszawa - nasza bohaterska stolica 
będzie 
Dokończenie 

pięknieisza niż kiedykolwiek 
przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława 

w historii 
Bieruta 

wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 
Nowe przedszkola i szkoły, nowe 

gmachy wyższvch uczelni 
Mówca oświadcza dalej, że w 

okresie t>-lotnim zostaną wyb:i_ 
dowane i oddane do użytku o_ 
prócz już wymienionych wiel­
kich osiedli jeszcze osiedla przy 
ul. Mar~załkowskiej, na Woli, na 
Żoliborzu zachodnim, na Polar.Il 
Bielań$kich, na Ochocie, Grocho­
wie, we Włocharh i Ursusie oraz 
osiedle Stare Miasto, gdzie zre­
konstruowane zostaną stare, za_ 
bytkowe budowle z historyczn1-
mi elewacjami i nowoczesnym 
wyposażeniem wnętrz. 

Ogromny ~7siłek włożony bę­
dzie w budownictwo publiczu~, 
nowe urządzenia kulturalne 1 
spolcczrn'. 1:--ieć 130 nowych przl'd 
szkoli pomieści 13 tys. dziec•. 
Zl.mdo\\·anyt"h zostanie 6fj szk1H 
pollstawowych, 22 szkoły ogóluo, 
kształr'lce pełne, 50 R:~kól zawo­
dowych. Wyż~ze ~zkoly stołecz_ 

ne otrzymają 500 tys. m szeS•'· 
gmachów uczelnianych i 330 tv· 
sięcy m sześć. domów akadcmi~­
kich, w których znajdzie pomitl· 
szczenie 6 tysi~ry uczącej się 
młodzieży. 

Rozbudowana będzie sie6 o_ 
środków zdrowia, aptek, ambu· 
latoriów oraz szpitali. Ilość łó­
żek szpitalnych osiągnie w 1955 
ro ku liczbę 10 tysięcy, przekr:i.­
czając prawie dwukrotnie prLtid 
wojenną normę na głowę ludno_ 
ści. Podniesiony' zostanie wyb'.t· 
nie stan sanitarny miasta. 

Porkz11s gdy prżed wojną ty\· 
ko 60 procent nieruchomości ko 
rzystało z wodociągów miej_ 
skich, w planie 6-letnim prze­
widuje się zapewnienie korzy· 
stania z wodociągów 97 proceut 
ludności stolicy. 

No we l1n-e tramwajowe. nowy most, 
budowa metra 1 nowego portu na Wiśle 

Usprawnienie komunika:: Jl 
miejskiej przez zwiększenie ta 
boru i udoskonalenie środków 

pocwozowych pozwoli na zmni,~j 
11zcnic iloś"i mieszkańców, przy­
padającej aa jeden wóz, z 1700 
na 1000 osób, a więc osiągnięcie 
~t~11u lepszego, niż przed woJ 
J;~. Sirć t•1rów tramwajOW) cl:J 
zo. tanie zwięk~zona o 50 km. 
Wiele ulic ulegnie przebudow;e 
i otrzyma nową nawierzchnię. 

ZoMtanie wybudowany nowy 
mo•t drogowy, zapewniający po 
ł:;icz<?niP pńlnocnych dzielnic 
·war>71łwy z Prngą. 

Długo uie milkną oklaski, gdy 
Prze~H1dniczący KC PZPR o. 
świadcza, że rozpoczęta będzie 

budowa metra oraz całkowlc1<' 
zelektryfikowana w okresie pla 
nu 6·let11i<'go podmiejska sil•~ 
kolejowa. 

Warszawa otrzyma t.rzy dwor 
Ct' kolejowe: Zachodni i Wscho_ 
ilni - przebudowane i nowy 
Centralny na linii średnicowej, 
oraz zachodni' stację towarową 
t.a Odohrnach. 
Rozpoczęte :;ostaną. prace przy 

budowie nowego portu, jako po::! 
stawowego urządzenia komum­
cji wodnej, zwiipanej z dro1a 
\Vi.;la - Bug. 

R-obotnicze 
lE 

I 
śródmłeśc1e 

ośrodkiem kultury 
J\lówca wskazuJe następnie, ltj gma.ch Fllhannonii Warszaw. 

nowa Warszawa., stolica. pań- skiej. Powstaną dwa. nowe tea­
stwa. socjalistycznego, zamiMt try dla. dzieci i młodzieży, dwa 
dawnego, przypadkowego zlepku nowe kina centralne 1 dwanaS· 
budynków, skladają.cego Się oa. cie kin dzielnicowych oraz no­
patrokaty, kosmopolityczny o- wa wytwórnia. filmowa.. 
braz miasta kapitalistycznego, Przewiduje się radiofonizację 
vr którym chciwość i spekulacja osiedli podmiejskich oraz budo_ 
zag:.ibiła. piękno, otrzyma pięK. wę gmachu Pol~kiego Radia. 
ny wyraz, znamionują.cy nową Dla. umożliwienia. zwiedzan·a 
epokę prawdziwego humanizm1t, >tohcy przewiduje się budow. 
epokę praw człowieka pracy. nictwo odpowiednich hoteli mieJ­
JJlatego w planie 6-letnim prz.:i· skich o charakterze turystycz­
widziane jeRt rozpoczęcie na wiei nym. Ruch sportowy otrzyma bo. 
ką skalę nowego uk~ztałtowaoia iska szkolne, przystanie sporto-
6Tódmieścia. Odbudowany zosta· we nad Wisłą, Dom Sportu i ha­
nie historyczny Zamek, zbudo_ If Sportową. Przygotowana ~c­
wany nowy Ratusz. Powstan1e stanie budowa stadionu olimp13. 
jeduolity zespół placów w śród· skiego. 
mieścin, połączony odpowiednio Dzięki znacznym inwestycjt>m 
po~zerzonymi arteriami, gdz;e Warszawa, słabo wyposażona w 
tętnić będzie całą pełnią bogate, zieleń przed wojną, otrzyma •V 

wielobarwne życie. W śródmu.•- granicach miasta 1.100 ha no­
ściu powstaną: gmachy kultury. wych terenów zielonych, co sta· 
gmach Biblioteki .Narodowej. nowi przestrzeń 15 razy więk8t.ę· 
centrale Zwią.zków Zawodowyt:b., od powierzchni Parku Lazlun­
wielkie hotele, szereg central ty kowskiego. W calym warszaw_ 
cia gospodarczego i publiczneg'> skim zespole miej~kim przyr'>~~ 
Całkowicie odbudowane zostaną. I terenów zadrzewionych wyra,;i 
gmachy Teatn Wielkiego 1 •ię cyfrą 1900 ha. 

Klasa robotniczo-wykonawcą pokaź­
nego programu przebudowy w·arszawy 

roku planu około 3,5_krotn1e 
~iększego stanu zatrudnienia w 
budownictwie, aniżeli w latach 
najwięk~zej przedwojenn<'j ko· 
niunktnry budowlanej, a lączu•t> 
wyniki rzeczowe przekroc7ą. wię 

masy pracownicze żyły tymi za.­
gadnienia.mi, bo tylko wted:· o~ 
dziemy mieli pewność, że nowa. 
stolica. rzeczywiście odpowiada<! 
b;idzie potrzebom nowego ustro. 
ju państwa. socjalistycznego, bę­
dziemy :::1ie11 pewność, że olbrzy 
mi wysiłek narodu, b·1dują.cego 

nowy ustrój, nie zostanie na tym 
odcinkU wypaczony lub zmarno-
wany. 

Wielkie zadanie wymaga wiel. 
kiego wysiłku nie tylko od bez­
pośrednich wykonawców, a.Ie od 
całej kla!y robotniczej stolicy, 
od całego społeczeństwa.. 

Wielkie zadanie sześcioletnie-

go planu przebudowy Wa.raza.wy 
nakłada wielką. odpowiedziaL 

noM w pierwszym rzędzie na or­

ganizację warszawską.. 

W spólzowodnictwo pracy 
przyśpiesza przebudowę stolicy 

'cia~i, spow~dowan_ymi brakiPm I już w bieżącym roku. Dlatego 
stałeJ, przyw1ązane3 do zakładu trzeba podda6 zasadniczej rewi 
pracy kad~y, złymi warunkam1 zji wszystkie składowe czynniki 
jej rozwoju pod wzgli;>dem kwa_ procesu budowania tak, aby bu· 
lifikacji i kultury fachow?J. dować szybciej, lepiej i taniej. 
Z tym dziedzictwem musi obec· v.1.nacza to zwiększenie wydaj_ 
nie stanąć do wspólzawodnictwa 1;111ic1 pracy przy jednoczesnym 
z inn,vmi gałęziami produkcji - Wji.;zym i racjonalniejszym wy· 
mu~i -Ooścignąć ich poziom tech- kon:ystariu siły roboczej i m!l­
niczny, ich gotowość do podeJ- teri!?.lów Osiągnięcie tego cc:u 
mowania wielkich zadań, któ1 e na~. ąr•i<' może jedynie przez lep. 
postawiły przed masami prncu.i:1· ~zą, do~konalszą. organizację vU· 
cymi przeobrażenia społeczne. dowy, ,osko całości przy nwzglęJ 

Mówca stwierdza, 7.e świarlo· uieniu poszczególnych elerneu­
m.ość. t<>go dojrzewa wśród robot .. tó~ tego procesu budowy. Wv· 
n;ków budowlanych Warszawy, o daJnośc prncy można podnicRć 
czym świadczy przepiękny zry-11 tylko przez wprowadzenie i upo 
w ruchu przodowników i now.1. wszechuienie współzawodnictw'l 

~orów w dziedzinie b-.idownic- zarówno rndywidualnego, jak , 
twa, Robotnicy budowlani War ze~połowrgo, przez na,jbardzi.-j 
.~;.;;.wy w~czyli się do szlachet- racjonaluą organizarjc; pracy, 
urgo wSpołza.wodnictwa. o chlub- przez zastąpi~uie w możliwie ~w 
ne miano przodującego oddziału rokim zakresie wysiłku mięśn: 
bohaterskiej polskiej klasy ro. ludzkich pracą zmechanizowullf! 
l1otniczej. go sprzętu, przez użycie ua ou 

Dopiero socjalistyczne plano- dowie znormalizowanych Plcmcn 
wanie ~ospod~rcze ujawnil_o nam t~w, przygot~wywanych fabry..:z 
w całeJ pełDJ rozwo.i zycia go- DJe. Pozwoli to na wyelimino­
spoda~czego i kulturalnego m~ wanie w dużym stopniu omo.; 
pracuJąrych. Bez gruntowneJ . p . 
przemiany w dziedzinie wyko· n1rzych robót, które pochłaDJa,Ją 
nawstwa budowlanego nie podo_ nieprodukcyjnie wielkie ilo1k1 
łamy ogromnym zadaniom. A .:cnnego materiału, jak np. dre_ 
przeJomu tego musimy dokona~ wno. 

Przebudowa Warszowv-sprową całego 
narodu, całej klasy robotnicze;, 

sprawą nasz3j Partii 
Wpływają. one przez swą długo­
'"icczność na kształtowanie ·:ię 
życia następnych pokoleń. Są 
v,;ęc czynnikiem, tworzącym a•1 
wicie lat ramy przestrzenne wie! 
kich zbiorowisk ludzkich, a tym 
~amym są ważnym eh•rnentem 
sklndow;vm kultury narodu. 

Musimy pilnować, by w reali­
zacji każdego przedsięwzięcia 

walka klasowa. znajdowała swój 
właściwy wyraz, by efekty, 0;1~ 

gane z każdej inwestycji, stuży. 
ły coraz pełniej i coraz lepltij 

W walce o wykonanie planu 
rozstrzygającymi czynnikami l.Ję 
dą! postawa ideowa, świadomoś~ 
polityczna, nowy, socjalistyczny 
'tyl pracy, nieu15ięty upór w po­
konywaniu trudności i w wal~il 
o wykonanie planu. Bezpłodn"j 
nicości wrogów, niechętnej po­
stawie malkontentów i „wycze· 
kiwaczy'', przeciwstawimy o_ 
grom naszych realnych osiąJ­

nięć, piękno nowych miast i o­
$iedli, porywające tętno twór_ 
czego wysiłku nad podniesieniem 
materialnego i kulturalnego po· 
ziomu bytu mas pracujących. 
Wciągając do tego wysiłku sz~· 
rokiP rzesze bezpartyjnych i :la_ 
. ią~ im możność wykaz-"lia 
swych talentów i umiejętnoślli, 

zdobędzi!'my sobie w nich wie<­
nych sojusznikó-v w walce o TC· 
aliza<'ję wielkiego dzieła przehu_ 
dowy Pol~ki. Koniec roku ubicg 
łl.'go i pierwsze mie~ięce roku 
bieżącego przekonały nas, jak 
wspaninłe wyniki oqią.gnl}Ć mog'} 
nasi robotniey budowlani przy 
odnowirdnim prawidłowym poąta 
wif'niu przed nimi zlłdania, przy 
wykon:i-st:rniu tego wiPlostron­
nie sprawdzonego narzędzia, ja· 
kim jest ~ocjalistyczne wspólza_ 
wodnirtwo. 

. A pel in.i ej a tora ruchu i racj'J­
nalizntoni Krajewskiego podjęty 
zo,tał przez murarzy warna •.v _ 
ąkirh: Porecklego, Rellgę, Szat­
kowskiego, Pta.szyńsldego, Mar­
·.~owa. Ale już wkrótrą również 
na terenie całego kraju rozsze_ 
rz~·lo się w~półzawodni~two t 

murarze Gruca. w Mielcu, Jaku­
cewjcz w Zabrzu, Majoro'l"""ski w 
Stalow<?j ·woli i wielu innych 
o;nkazalL 7.e stać ich na snraw­
ność. dorównującą sprawnoś~i 
murarzy wars1awskich. Nie po . 
zo~tali w tyle inni pracownicy 
budowlani, czego przykładem są 
MiaNnięcia tynkarzy. zbrojarzy, 
„;r~l i, ins•aJntorów. Włączaj!} bię 
prncowniry wszptkich działtiw 
;·wiązany<'h z budownictwem. 
Co··?.z hardzif'j widoczny jest 
twórczy wy•iłek inż_ynierów 
kirrowników budów. 

Wszystkie te fakty wykazuj!}, 
jak wielkie mo7.liwości prod11ll:· 
CJ·jne tkwią w klasie robot11. · 
rzrj. wyzwolonej z pęt wyzys_ 
ku kapitali~tycznego. 
Pokazują nam, jak wspania­

łym pracownikiem jest uświadł)­
miony polski robotnik budowla_ 
ny. Na prz~·kladzie odradzającej 
się Warnawy widzimy.równiet., 
do rzc>go zdolne są nasze kadry 

inżynierskie i architektoniczne, 
Należy je z11.tem otoczy6 opiek!ł, 
zapalić do wielkiego dzieła, kt~· 
re tworzą, i wielkiej idei któ· 
rej służą. . ' 

Ruch współzawodnictwa. m111i 
zostać upowszechniony, musi ob. 
jąć wszystkie budowy, wszystkie 
rodzaje robót 1 wszystkie kate· 
gorie pracowników: robotników, 
techników, iniynierów, &rchiteJt. 
tów. Warunkiem osiągnięcia te„ 
g? celu jest należyte zaopatrze· 
me budów w zmechanizowany 
spr~ęt i zr:icjonalizowanie pracy 
ogmwa kierowniczego procesu 
wykonawstwa przez prĄidłowe, 
nczegółowe, przemyślane przy· 
gotowanie budów • 
Budując pię"kną, wspa.ntalszł 

niż kiedykohviek stolicę, bfdzte 
ró~ł. doskonalił się t kształcił 
dzielny Jud warszawy. 

llia~y pracujące Warszawy wy. 
kształcą i wysuną ze swych 11ze· 
regów nowe dzieRiątki tysiecy 
wykwalifikowanych robotnikOw 
i majstr6w, techników i inżynte· 
rów. lc>karzy i ekonomistów, ar. 
t:".•stów i nezonych, którzy uczy· 
n~ą. nasze życie lepszym i pięk· 
lll<.'JSZym. 

lfasy pr11enjące '\Varszawy czn 
wa6 będą, aby nasze centralne 
in~t~ucj~ paiistwowe, które ~Ił 
mózg1{'m 1 "or<?em Polski, pr4co. 
w_ai;y coraz lepiej, coraz 11pn.w· 
n~eJ, aoy wyzbyły eię resztek 
hrnrokratyzmu i bezduszno~ci 
aby sluiyły ofiarnie sprawie pr~ 
stego człowieka, człowieka pra• 
cy - gospodarza Odrodzonej 
Pol~ki. 

. Pia?' rozbudowy '\Varszawy 
me J~st planem, który jedno. 
st~onme uwzględnia potrzeby 
miasta Warszawy, żą.daję.c tylko 
ze strony kraju świadczeń dla 
swej realizacji. Plan ten Jest 
planem budowy Warszawy _ 
stolicy państwa. socjalistyczne­
~o, stolicy, która. promieniuJt:: 
i oddziaływują.c na. cały kraJ 
przyśpieszy i uwielokrotni twór: 
czy wysiłek budownictwa socJa 
~isty~znego w najodleglejszych 
1 na3bardziej zaniedbanych dzi9l 
11icach i zakątkach. 

PrzodującYJn ośrodkiem nasze­
go budownictwa. socjalistyczner;o 
jest stolica. naszego kraJu -
Warszawa. 

Nie wolno na.m jednak budo­
wy stolicy uważać za. zadanie 
oderwane od całośct budownte. 
twa. w kraju i od całośct ~"Zych 
zadat!. politycznych i gospodn.r· 
czych. 

Podobnie jak w wykonaw­
stwie budowlanym - odrol.1~ 
musimy zaniedbania na o\}cinku 
form architektonicznych na~ze­

go budownictwa. W formach 
tych znajdują jeszcze wyraz po_ 
zostalości burżuazyjnego kosmn· 
polityzmu, przejawiającego s1~ 
w architekturze w postaci wzno 
:<zenia bezbarwnych, puilełkowa_ 
tych domów, w postaci bezdnsz­
nCl!:O formslizmu. Nasi architek­
ci w większym stopniu winni n!l­
wiązywać do zdrowych tradyc,Ji 
uaszej architektury narodow~j, 
przystoRowująe je do nowych 
zadań i nowych możliwości wy_ 
konawczych i wkładając w me 
nową, sol'jalistyczną treść. Roz­
drobnione tereny Warszawy 
przedwojennej, pociętej granic:-t· 
mi własności prywatnej, nie da· 
wały sposobności rozwinięcia 
większych założeń przcstrzen_ 
nych. 

interesom mas prac·1jących, by Odbudowo b 
miliony metrów sześciennych i roz udowa wkład 
wznoszonych domów szły w pler- p / 
m:zym rzędzie na zaspokojen1e o ski do dzieła pokoju 
potrzeb mieszkaniowych robotnt- Odbudowa i rozbudowa. War- \ TOWARZYSZE! 
ków, by nowe szlaki uliczne, 5 · · h · 
nowe place, nowe gmachy pu. zawy l rnn_y . miast i osiedli UCZY&MY WSZYSTKO, A. 
bliczne wyrażały treść i wttlt- naszego kraJu Jest na•zym wkla BY ODBUDOWA I ROZBUDO· 
k ść dem do . pokojowego ~ziela, do WA WARSZAWY STALA s~ 

o nowego ładu społecznego, wydobycrn wart.ości na~zej kuL DUMĄ i CHLUBĄ KAtDEG.~O 
nowej socjalistycznej ojczyzny. t d · · · h ~r:y naro oweJ . 1 1c najpięk- POLAKA. UCZY&MY WSZYST-

Prtewodniczący KC PZPR ~ta 
wia następnie pytanie, kto IJę· 
dzie wykonawcą. tego potężneg•J 

programu? Wcielać go będzie w 
życie - oświadcza - klasa. r1>­
botnicza stolicy. Wykonawcą. bę· 

dą pracowuicy budowlani, inży . 
niorowie i technicy budowlani, 
pracownicy poszczególnych dl.ie· 
dzin rz~miofiła artystycznego, ur­
baniści. architekci, knnst rukt1J· 
rzy i planiści. Od ich poatawy 
wysiłku, intuicji i energii tw<lr 
czej, od ich metod pracy, ten 
sprawności, talentów organiza 
cyjnych i artystycznych, od icfl 
ofiarności, zapału i patriotyzmn 
zależeć będzie realizacja teJO 
olbrzymiego programu, zależeS 
będzie wvgląrl ętol icy Pol~ki Lu 

cej, niż 4-krotme wielkość naj· Możliwości te otwarł dopiero 
wyższych rocznych wyników bu. 11•tr6j, w którym system gospo­
downit-twa przedwojennego. W darki planowej stwoi·zył podsta­
związku z tym PrzcwodniczątlJ I Wf do osiągnięcia prawdziwie 
KC PZPR stawia pyta11ic, .jaR llarmonijnego, wszechstronn~g'J 

.1es~eśmy prz!go'.owani do poi! ro~oju narodowej kultury ar-

.1ęc1a tego w1elkieg dziela. chitektonicznej. Dziś przebudo. 

Dlatego Partie. nasza musi wy- meJszego roz~WJtu, prześciga;Ją.- KO, ABY MIASTO NASZE 
powiedzieć się nie tylko o tym, e?go wszystkie nasze osiąguię_ PRZODOWAŁO vr WIELKIM 
co i ile będzie się budowało· w c t d ·~a, a ym samym o podniesie· DZIELE WYKONANIA PI.A. 
Warszawie, ale również jaJt, ma kultu? narodów innyrb.. NU 6-LETNIEGO, TAK JAK 
gdzie i dla kogo. Dlatego Partia W tym dziele, które zarazem KIEDYś PRZODOWAŁO W 
nn~rn niu•i podjąć 1dec·ydowann jest j0d1:1~ z odcinków walki WALCE z HITLEROWSKIM: 
w11lkę o nowe oblicze naszrb o umocmerue pokoju, nie jestes NA .TEtDtCĄ. 
miast i osiedli, a przede wszy.n_ my o?amotnieni, Tak jak my, TO BĘDZIE WIELKI 
kim Molfry. Musi przyciągnąć Związek Radziecki i kraje de. WKŁAD NASZEGO POKOLłJ­
do tej walki cały aktyw partyJ· mokracji l' !dowej wkładają. swOj NIA w DZIEŁO BUDOWY 

dowej. 

.Mówca podkreśla, że ogrom 
zadań, stojący.::h przed budow­
nictwem, wyma~ać bedzie w ti 

W naszym budownictwie wa, a więc kształtowanie War 
przypomina mówca - ciąży · Je- sz_awy, nie je~t pr~edmiotem ży· 
szcze spuścizna zacofania oddil-3 w1olowcgo dz1ałama, które daw­
dziczona z ustroju kapit~hsty<:z_ niej nn,jlepiej odpowiadało egoL 
nego. Budownictwo stanowiło z.11 .~tycznym interesom garstki po· 
niedbaną gałąź produkcji, ua.i· siadlłc1y. dziś jest to sprawa. ca.­
bardzi&j podatną. ua wpływy k:i ł~go _narodu, całej klasy robot­
pitalistycznycb wahań kryzy 0 mcze3, sprawa naszej Partii. 

wych, o chronicznym niedoro'·- Inwestycje budowlane stano . 
woju w dziedzinie sprzętu i u wią jeden z najtrwalszych przc­
rzą,dzeń, Walczyło ono z trudno· jawów działalności człowieka. 

ny i poprzez niego n ajszersze wysiłek k · 
warstwy całego Społeczeństwa. . w po O.JOWą Odbudowę SILNEJ, ZAMOtNEJ, SZCZĘś. 

straszłlwych ran wojennych, 1 LIWFJ, SOCJALISTYCZNEJ 
Trzeba sprawić, by każde no tak jak my przeciwstawiają. się POLSKI. 

we założ~nie wa~~zaw~kie, ka .~ wszelkim próbom wzniecenia no. TO BĘDZIE WIELKI NASZ 
de nowe o•i<'dle rnie~zkalne, ka1, wej awantury wojennej. w teJ WX:J:,AD w DZIEŁO BUDOWY 
da nowa fa bry ka, każcly nowv 
gu'. ach - stały ~ię bliskie pra- 1igantycznej, twórczej pracy LEPSZEGO JUTRA, LEPSZE-
CUJącej ludności stolicy i całego rosną codzień siły obozu wolno- GO, SZCZĘśLIWSZEGO śWI.A,. 
kraju tak, jak to się stało z tra. ści i pokoju, niezwyciężonego TA - WKŁAD GODNY BORA. 
se. W-Z. Trzeba. spra.w:!C, DY obozu budowniczych ~cjft"·-··· TERSKIE.GO LUDU NASZEJ' 

..., .......,.... ... UKOCHANEJ WARSZA.wY. 



8tr. 4 

Bit Wa 
J~c!en leżący na ziemi 

Krzyżak ro~uł nożem 
brzuch konia, na którym 
.siedział Marcin z Wrocimo­
wic, trzymający wielką, 
jwli.ętą dla wszystkich wojsk 
c_lwrągiew krakowską, z or­
łem w koronie. Rumak i 
jeździec zwalili się nagle, a 
wraz z nimi zachwiała się i 
padła chorwew. 

pod 

I 

Grunwaldem 
... Bitwa zamienia się w 

rzeź i pościg. Kto nie chciał 
się poddać, zginął. Wiele by 
wało w owych czasach na 
świecie bitew i spotka11, ale 
nikt z żywych ludzi nie pa 
miętał tak strasznego po­
gromu. Padł pod stopami 
wielkiego króla nie tylko 
zakon krzyżacki, ale i całe 
Niemcy, które najświetniej 
szym rycerstwem wspoma­
gały oną przednią straż teu 
tońską, wżerającą się coraz 
głębiej w ciało słowiańskie. 

Z siedmiuset białych pła 
szczy przodujących jak wo­
dzowie tej germańskiej po­
wodzi zostało ledwie piętna 
stu. Czterdzieści przeszło ty 
sięcy ciał leżało w wiekui­
stym śnie na onym krwa­
wym pobojowisku. 
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Pociąq mknie prze~ barw- Wstawaj śpiochu! Ale tet 
ne pold, to znów dla urozma- spał! Już dwie aodzillly po po 
!::enia zanurza sie w czarow- budce, i ies:zcze nas murzy­
nej zieleni lasów. Koła dud- nami nazwali Dziwują s'~ 
nią rytmicznie po dżwięcz- koledzy wokół Maciusia. A 
nej stali, a za dłuqim wężem Maciuś przeciera .uispane 
waqonów bfeqnie lśniąca oczki, trze -i zafrasowania 
smużka szyn. pł.ową czuprynkę i myśli z 

Przyjellilna jest jazda po- żalem , że to był sen. Przeciez 
ciąqiem. Z okien wagonu on jest. na obozie h~roeir­
można bez końca i bez znu- skim, lllle w Afryce. Dziś bę­
żenia obser'Vrnwać coraz to dą poma~ać starszym kole­
inne, ciekawsze widoki, zu· Igom w rozbijaniu namiotów, 

W jednej chwili setki że 
iaznych ramion wyciągnęło 
4ię po nią, a ze wszys.tkich 
piersi niemieckich wyrwał 
się krzyk radości. Zdało im 
się, że to koniec, że strach 
i popłoch ogarnął teraz Po­
laków, że przychodzi czas 
klęski, mordu i rzezi, że 
już uciekających t y 1 k o 
przyjdzie im ścigać i wyci­
nać! Ale tu właśnie czekał 
ich straszny i krwawy za­
wód. 
Krzyknęły . wprawdzie z 

rozpaczą, jak jeden mąż 
wojska polskie na widok pa 
dającej chorągwi, lecz w 
tym krzyku i w tej rozpaczy 
był nie strach, ale wściek­
łość. Rzucali się jak lwy roz 
żarte, ku miejscu najstrasz­
niejsi mężowie z obu armii 
i rzekłbyś, burza rozpętała 
się koło chorągwi. Ludzie i 
konie zbili się w jeden wir 
potworny, a w tym wirze 
śmigały ramiona, szczękały 
miecze, warczały topory, 
zgrzytała stal o żelazo, łos­
kot, jęki, dziki wrzask wy 
rzynany{!h mężów, zbiły się 
w jeden przeokropny głos, 
taki, . jakby potępieńcy odez 
wali się nagle w głębi pie­
kła. Wstała kurzawa, a z 

„.Dwadzieścia dwa naro- pełnie jak w filmie. Parowóz a on tu sobie w nailepsze za 
dy uczestniczyły w. tej wal-, dyszy .siwymi k~ebam.i ~ary, sypia. Dalej do mycia. I Ma· 
ce Zakonu przeciw Pola- meznosny zar bi.e z o ,warte- ciuś prychaiąc wesoło plusz· 
kom, a teraz pisarze królew ~o paleniska Wyqląda ono, cze się w przyjemnej zimnej 
scy spisywali jeńców, któ-11ak p~zrz~ oqn · st~qo potwo wodzie. Po śniadaniu zucny 
rzy klękając prze<l majesta- ra. ktorv zilrłoczme . połyka z Maciusiem poszły pomagać 
tern., błagali 0 miłosierdzie łopaty węqla P~lacz 1est t~k drużynie harcerskiei usta­
i powrót za okupem do do- s~mo czarny, iak parow?z. wiać namioty. Jakiś wysoki, 

Kiedy nuca łopatą węq1el ryży dryblas polecił im przy 
mu. b : yszczą jeqo silne spocone nosić sznurki do namiotów. 
Cała armia krzyżacka prze ramiona Maciuś był oburzony. 

stała istnieć. Pogoń polska W5zystko wo'l:ół iest czar· - Co, ja nie potrafię usta-
chorągwi przybyło we dwój chwiać się i ustępować. 'Tu zdobyła ogrcmny obóz krzy ne . Maciuś też iest czdrny. wiać namiotów - mówił do 
nasób sił u żołi:i~rzy. . I~ ó'.~dzie wyI?adał ze skrętu żacki w nim prócz niedobit P.oci~ p1zy.staie . do ~acm- swej qromadki - mv wszys-

A N iemcy, bici bez mtło- Jakis zagraniczny rycerz z , . . . , sia bieqną chłopcy. tez czar- cy potrafimy, niech nam da· 
sierdzia, bez wytchnienia,: twarz.ą ~bi~lał~ ze strachu i ków, meprzehczoną ilośc ni, pewno mur7vni, myśli dzą namiot, to zaraz ustawi-
bez takiej nawet przerwy,, zdumienia i uciekał w zapa- wozów, wyładowanvch pę- Maciuś, qdzie ja jestem, chy my. A tutaj każą sznurki no 
jakiej piersiom trzeba dla · miętaniu, gdzie go niósł nie- tarni na Polaków i winem, ba w Afiyce. A czasami coś s:ć _ dodał rozżalonym gło-
złapania oddechu, parci ze mi:iiej i:rzer~żony rumak. rzygotowanym na wielką kr:zyczą, ~hwytaj? Maciu~ia. sem. N 
wszystkich stron, naciskahi, W1ększośc b.ałych płasz- P · . t · nodrzuca1a w gnrę. l\lfacius I zaczęli noaić sznurki ri~-

. ' któ b j h ucztę po zwyc•ęs wie · . -, · · , . . . . . . . .., , -.~~'1. 
rażeni nieubła!:(anie ciosami c~~w, . re na z. ro ~c no · • lee\ qdzteś w doł, długo \.„ kawie spoqlądaiąc, jak na P<illłr 
mieczów, siekier, toporów, sill bracia zakonru, lezala na I (W~.la,tek z pow\~ścl „Knyza- hec! wylądował na podło- lanie podnoszą się coraz to 
maczug, poczęli znów z'.emi. cy Henryka Sienkiewlr-ia.) dze. nowe kwadraty zielonych na 

niej wypadały tylko oślep- - Jak dobrze nam zdoby­
łe z przerażenia konie bez wać QÓry i młodą piersią 
jeźdźców, z krwawymi oczy chłonąć wiatr-śpiewa wiara 
ma i rozwianą dziką grzy- wlokąc się w tempie marszu 
wą. 

Lecz trwało to krótko. Ni nocneQo (2 km na qodzinę). 
jeden Niemiec nie wyszedł piaszczystą droqą pod takiż 
żywy z tej burzy, i po chwi vnQórek. 
li powiała znów nad pol- z tym wiatrem to też tro· 
skimi zastępami odbita cho'- chę µrzesady, ani jeden li­
rągicw. Wiatr poruszał ją, stek na drzewie 6ie nie porn 
rozwinął i rozkwitła wspa-
niale, jaik olbrzymi kwiat, sza, a w powietrzu to można 
jak znak nadziei, jako znak jajka na twardo qotowal. 
gniewu bożego dla Niem- Pot wielkimi kroplami spły­
cóyv, a zwycięstwa dla pol- wa po Qrzesznych ciałach 
sk1ch rycerzy. . . pokrytych centymetrową 

Całe wojsko powitało Ją . . . 
,_ k' t · mfu 1· ude warstwą kurzu, złobiąc sobie Ol\.rzy iem riu - . 

rzyło z taką zap3.miętało~ci~ Qłębo,~ie bruzdy, Gęby v:v­
w Niemców, jakby kazdeJ qląda1ą, jak mapy z podzrnł-

ką 1 :100.000 z uwzqlę<lnle- 1 tymczasem ostatnie zapasy 
niem wszelkich potoczków, wilqoci kropelkami potu ula 
łącz.nie ze ściekami. W gar- tnia ją się z naszych spraqnio 
die języ'k, niby qąbka, webła nych ciał. Noqi leniwie po 
nia każdą -0drobinę wilgoci, ruszają się w svi:>kim piasku 
nie zważdjąc na nasze per- WaQa plecaków powiększa 

swazje o przydziałach. A się z każdym przebytym me-

Był to właśnie czerwiec !9lfi c b e przypatrywał się tym zmarszcz-
roku. z majówki spod ł..agieN - zer~c~. '1J.ATe o•e kom, pomyślał, że pamiętają one 
nik wracało kilka tysięcy robot- ff JjilJ' ł'V tJ rewolucję 1905 roku. że pamię-
ników łódzkich. Naraz na Balu- , Boh oric z e•1ie I tają carskie więzienie, że wy. 
łach napadli na nich carscy sie- rzeźbiły 1e dlugie miesiące wię-
pacte i policja, strzelając w bez. let SDKPiL wydał do robotniko·.i,· 1robotników. Przy tym robotnicy ziennych rozmyślań nad sprawą 
bronny tłum. Od kul ich padło g odezwę. Stefek doskonale parnię- mieli bardzo mało broni. robotniczą i dalsza walka. prawa 
robotników, kilkudziesięciu byto lał słowa odezwy, które wieczo- Rozpoczęta ostra walka nie dzona aż do zwycięstwa. 

h rem z powagą i grozą w głosie wróżyła zwy;:1ęstwa robotnikcm. Późno zasnął Stefek tego wie 
rannyc · wymawiał dziadel: Oddziały woiska strzelały w uli- czaru. 

Robotnicy carskiej ł..odzi roz- „Na ulicę, bra!iał Niech na ce, w okna domów. robotmcy 
l. t 'k j · 1· d · I Rankiem następnego dnia. idryc 

poczę I s rai wzię I u zia w cześć poległych w piątek, 23 zza barykad, z bram domów 
·f t · b' do szkoły, Stefek kroczył tyn11 mam es acy Jnym pogrze ie za- czerwca staną wszystkie fabry- strzelali do wroga. 

b h P h · t I samymi ulicami, na którycn ityc . o poc owa mu cz erec 1 ki i warsztaty. niech ustanie - Dwa dni trwały nasze zma-
1 k h b t ., ó k I · przed 44 laty lała się krew co. 

pe s le ro o m„: w o aza o się, wszelka praca, niech zamize gania z wo1'skiem cara - przy. 
ł b·t h · · b t · botników, szedł ulicami, które w ie cia a za 1 yc p1ęc1u ro 0 m- wszelkie życie, niech ustanie pom:nał opowiadanie dziadka 

kó · d k. h ł d k' 1905 roku żyły walką, rewolu. 
w zy ows te w a ze cars ie wszelki ruch!" Stefek - Dwa dni żyliśmy 

k dk.. h I b r1' ~. tak, 1'ak dzisia 1· żyją zwycię-
u ra tern same poc owa y, 0 - Następnego ranka rozpoczęła p rawdziwą, otwartą rewolucj~ ~ 
j · 'f t ·· stwem i bohaterską pracą. 
ąc się mam es aCJl. się trudna. ofiarna walka roboi. Po hohater<;kich zmaganiac11, 

Natychmiast odpowiedzieli ro- nika łódzkiego z wojskiem po klęsce. w Łodzi ogłoszono Dziś ulice i fabryki wydały mu 
botnicy na nową prowokację. obrońcą fabrykanta i cara stan wojenny. się zupełnie inne nii wtedy. gdy 

Stefek znów widział pochody Robotnicy ~tawiali barykady - Strach pomyśleć, co ~ię ie widział. nie zna iąc ich historii. 

miotów. Maciusia jedn'1k 
trem pa.ski wrzynają się CO· wciąż korciła ciekawość. fo 
raz q!ębfej w ramiona, nie podchodził bliżei. poriąqnł 
pomaqa nawet chytrze podł- palcem napięt~ sz~urki, czy 
Ż'.Jna pod rzemień chustka aby dobrze _nac1ąqnięte, emo-· 

, . . . . kał z podziwem przy wyso-
C1ęzar coraz dotkhw1e1 do- kich, hen w qórze podbrzy· 
' eqa. . mując płótno namiotu, masz­

Oczy, utkwione w plecak tów. mrużył z miną wie·lk1e­
sąsiada, podnoszę zwolna ku 9° z~awcy lewe ~ko„ bada-

, 1ąc pionowe u.staw1eme masz 
~orze L. rad-0ść zapala w tów. Tak, wszvstko było d 1J-

,ich W('sole o~niki: słońce sie bne zrobione. tvlko tylko 
ie ulewę złotych promieni, a jeden maszt bvl trochę po· 
kurz wzhijany kilkudziesię· chylony. Dh1qo Maciuś cho-

. ' · b tó . . dził wokół nieqo pochylał 
cm parami . ~ w wiru1e się, mruczał ni~adowolony 
nad qłowam1, iak złoty pyl - biszkopty masztów sta­
Zda je się , że to przyroda wi- wiać n ie umieją. Hal -więc 
ta nas którzy przyszliśmy ia. Maciuś, pokaże jak się 

prawidłowo stawi11 masi t 
tu, by ją poznać bliżej , i spę Podparł się z całych sił , 11z 

dzić wraz z nią trzy dluqiP. mu buzia poczerwieniałd z 
tyQodnie. Las śmieie się do wysiłku. J eszcze raz . ieszcze 
nas zielenią, ptaki wesoło - sapie Maciuś - idzie -
świerQocą„: mruczy - hooopl - poezło. 

Na polanie ieden wielki 
Je'lt nam jakoś dziwnie ra zielony qrzyb namiotu siadł 

dośme„. Przecież iesteśmy miękko na ziemi, iak balon 
już na obozie! Wyrwaliśmy przekłuty szpilką. Wielki 
się z monotonneqo trybu ży- krzyk podniósł sie dokoła, 
cia mieiskieqo nd pełne trzy wszvscy zbieq!i się do nie-

sforneqo namiotu. Chłopcy 
tyqodnie, aby ooznać życi" - zakomenderował drużyno 
wsi . włączyć naszą pracę do 
nowych zadań . jakie na obo 
zie podejmiemy w rama'h 
nao!'izej Harcerskiej Służby 

Polsce 

wy, musimy u.stawić QO le­
piej . żeby nam więcej ta· 
kich fiqlów nie płatał. A Md­
ciuś. w pienvszei chwili po­
czuł się ba r<lzo nieszczęśli­
wy z takieqo obrotu sprawy, 

Jak dobrze nam po a właściwie upadku, poc-zem 
wielkich szczytach wracać w z wi flką enerqią i b ez.skute-

. . -w;e probował sie wvqrze-
dolmy w proql swe Przy1a · br1ć spod namiotu. W końcu 
dół jasne twarze witać - zz:r-ianeqo i niero wvstrrt.szo 
płyną słowa piosenki harcer- neqo wyciąqne!i drnhow!e 
skiej. Szereqi nikną wśród ze zwałów namiot_?weqo pló· Nad wieloma tysiącami głtiw na ulica ~h . Dziadek mówił, ie wtedy działo . Fabrykanci odda- Dziś zdohil ie w oczach Stefka 

ludzkich wznosiły się czerwone było mnóstwo baryk~d na Piotr wali robotników w ręre policji hlask dawnej walki I trud ł ra­
i czarne - żałohne sztandarv. kowskiej, Dzie~nej, Zif'lonej. Mi- Wyciągano robotników z fabryk dość pracy dla rohotniczej wlas. drzew, a echo wciaż niesie 
Olbrżyml pochód kroczył Piotr- kołajewskiej. Promf'nadzie. Ro- i rnieszka1i i zapełnia no nimi wię nej ojc7 yzny. dla wszystkich 'u. stowa pios·enkf hen. wysoko 
kowską. I nagle z bocznych ulic kicińskiej szosie, Przejazd. na zienia. Stracil!śmy wtedy wielu dzi pracy w całej Polsce. pośród koron sosen i świer· 
wypadły oddziały wojska 1 koza- Cegielnianej, na Starym Mif'śdr najbardziej bojowych towarr.y- Jak błyskawica. przebieg-~ k. 

tna 1 o była dop1er0 sensa­
.:ja' Mrlr-ie tutai teao mora­
rz:a który zwalił nam na­
miot" - wykrzykiwali, po­
miot<'" - wykrzvkiwali po­
kł:1dając się ze śmiech11 

wiru ie złoty chłopL Y. 
ków. i na mnych ulicach. Było ic11 szy 1 ja - mówił dziadek - przez !!'Iowę chłopca myśl· tóM ow„. 

W'.ljsko I kozacy strzelali do wszystkich razem więcej niż ~li) nie usze?lern _ze'.1".ście fahrykan !pracuje, Łódź zwycięż~ w nowej )Ila drodze 
tłumów, cl~li szahl~mi nieuzbro- 1 Ale barykady te. ułożone z r11e- ta I mmP ~w.1ę11h: watce„ ~ c;wyrn O!\tatmm boju- pył . 
jonvch rohotników. trwałych drewni;mych przPdm:o~ Stefek w1d1nl po?rane zmar- o soc1;oh7.111I I Jurek 

Na!\łenne.crn nni2 ł ńn,ld KrimL łów. nie mn.· 'v clnhn" chrome szczk;:ornl t'.7.olo dz1adk;i. Gdy iofia Sliwińska _.n._ 

I Msciuś został od teao 
dnia na Obozie łoof•n•n~io- • 
W a 1 i·'1.d.IJ1iotem. 



. Przgjaźri robotnicza-chlopsha Czego dokonaliśmy w ciTeu 5-ciu lat 
'Serdeczna pomoc i wzai· emne zaufa11"1e umacn"1aj'q wspo' łz' yc"1e . Produkcja energii elektr~cznej 

· - Oświetlenie elektryczne nie zradiofonizowanych wsi. 

R d " k ł " ł • • d • "k"U d W"lk • dJo l i · · · jest nowcścią .dla. mieszka~ców Ale elektryczność to nie tyl. a osna wyciecz a za ogi we naaneJ WOJ I . o I OWIC po eps2'J8~ ~· lh UBpraw:iem~ miasta. - przyzwyczailiśmy się' ko oświetlenie i radio. Energia 
n . P~~y gr-01?a z ie org.an ~ a już do tego. Dobroldziejstwa elektryczna świadczy także o 

szeroko roz~w~echniony ruch łąc~<>ści miasta ze hezpośredniego zbliżenia. Robot ~n18tra.cnn,Ych, orgamz.a.c]l po prlłdu elektrycznego zaczynają rozwoju nowoczesnego życia, 0 

wsią przybiera wctąz n<>we formy, które na.rzuca mu pra.k niey „wełnianej dwójkL" trak_ htyciznych i społ~ych. natomiast oceniać teraz również p<>Z:Loimie techniki 1 uprzemy. 
tyka i d<>świadCZenie z:i.~óg f~bcycznych. Cenną. zdobyczą ~ują ew.e wyjazdy do Wil.kowlc Ke.żde odwiedziny - mówi11 tysiitce zelektryfikowanych l. słowienia kraju. Energia eiek· 
ial:ogi PZPW nr 2 w dziedzinie ruchu łączn<>ści Jest stwo_ Jako m1ł11, a zarazem pozytecz towarz)"Sze z Wilkowic są dla tryczna znajduje w naszym ży. 
rzenie właściwej formy zbliżenia robotuików do ich mpół- n" rczrvwkę, daJ·~cn im wypo. nas nie tylko rozrywk~ i źró-... ' · '' .,, ... 01 ciu coraz bardziej wszechstron. 
braci - drobno i. średnloro!nych chłopów. Zarzucono całko cz,rnek, a równocześnie sprawia dłem ra·dości, ale również da.ją. Pniduk<ja meron e/Pkt11Jrt1Je.J. ne zastosowanie. I dlatego 
wicie daw~e oficJalne metody łączności, pclegająr-e na OT- jącą wielkie i szczere zadowo- nam p0moc w n:M;zych codzien ~ „„- Kw• wzrcst produkcji tej energii 
ganizowa.ruu sztywnych zebra.li i wygła.sza.niu górnolotnych lenie, dzięki widocf:llym wynL nych, gospodarskich kłopotach. świadczy 0 naszych osiągnię-
prz~~~e:ó.. Dziś robot~lcy ''.wełnianej dwójki" swobodn'.e kom udzielonej po-mocy. Wiiemy, że pomoey swej udzie. .-, ciach we wszystkich dziedQ. 
prz;vJezd:::ają do ws~ ~ilkowice, jako ~ta.rzy, do~FZy przy- laciie bezintereaoW'Ilie, powodo- nach życia. 
jacJ.ele. Powstało bllsk1e, rodzinne jr:Ji:ooy wspób:ycie. * • • wa.ni chęcią szybszego zbudowa Podnieśliśmy produl!JCję ener. 

Gromada r01Ze~mianych, we.so rzędach i irn.stytucjach, interes~ N a puszystym, zielonym tra. nia socjalizmu na Wlll. i za to gii elektrycznej w przeciągu po 
łych wilkcwiczan, dzieci, j11 !Ilię pracą 8'8Jlllorz.ądu, funk- wniku rozs.iedli się wokół jesteśmy wam głębo.k'Cl wd!zi~z... I wojennych 5 lat przeszło w 

d · · h · pll wspólnie spożytym obiedzie, ni. 
.tnło z1ezy i. s-tar~zyc WJta ra_ cjonowan'-em Zwią.zku Sa.m'>po_ mieszkańcy Wilkowic i robot- * • * dwójnasób w porównaniu ze 
dośnie nasz wóz, zaj1Y.ldżający mocy Chłopskiej, Sl.'ółdzńeln1ą niey z PZPW nr 2• Ma.my do stanem sprzed wojny (1938 r.). 
przed gmR.ch szkoły pod~tawo_ gromadzką. Na każdym kroku fi a wid·nokręgu w purpuro. Plan 6-letni przewiduje, że w 
weJ' w Wilkowicach. Na11tęt>_ uJ'• · · hł 6 " omówienia. wałne spra.wy wym blasku zachori•n•ngo roku 1955 wyprodukujemy 17,9 

y wspieroJą e rp w swym u.O. mówi tow. Derewenda, &ekre_ """I""" 
wza.jemne, serdeczne ,;irzyw'>ta.- świadczeniem, wi&dom0\4crlami i słońc.a ezern~t się sylwetki ko- (słO'Wllie, siedemnaście 1 dzle. 
zda., szcze<re opowiadanie o tym, energią. świadomych bojowni- ta~~R P,~!!~~;:::;j d;;j~:zacji minów Łodzi. Roz8piewe.ny, więćset milionów kilowatgo. 
eo w ciągu ubiegłego tygrdnia ków 'Cl socja.li:z;m. gwa.rny wóz „wełnianej dwój_ dzin), czyli cztery i pół raza 
u.sdo w Wilkowicach i w fa_ Wiele różnych 11praw o~awia ki" mknie szybko po kamienL tyle, co przed wojną,. I to jest 
bryft

6 
Dzięki żywemu z:ańnteresown_ 

v~ ją. ze 1tObą ti;wa.rzysze z „we!- stym bruku pr2'J8dmieściia. Po- ilustracją wspaniałej drogi, na 
Mieszkadcy Wilkowfo go.~co niu się robotników potrzebami n'e.ncj dwójki" i~ Wilkowiie.lwraca.my zadowoleni 11 wyciecz_ którą. wkroczy&& Polska Ludo-

l życ:zliwie wntają. przyjaciól z i brlącizkami wsi, zostały <'al_ W~'nikiem tych rozmów są ki do Wilkowic. wa, drogi prciwadZą.cej nas w 
Łodzi, gdyż wi&drzą, że przy_ komcie prze!aman·e począ.tk-Owe wspólne uchwaly zmie.rzające Kar. '94I '°41 ' 4" „.. kierunku socjalizmu. 

jeżdżają., aby Ul'3'dowa6 kh mll opOTy i nieufności, których źró ___ --~----------------------------------------------

~~ą~:t;::in;e ii:s~l!:p::~~ ::ineb~~~t.w:g~o::~ag;~~:: Jak Polskę sprzedawano 111·emcom 
ma.szyn, budynków, czy sprzę- ~!,ki~hł~~~'on~i;r!e:ją r~~:~~~ · • 
tów domrwydt, a przene wr<7. . . ó 
atkim flO to, 1thy udzieli6 ian cen p<>stac1 „naurzanilll!L z m wniry", 
nvch rad i wskazówek w ich lecz formę niewymuszonych po 
e~diziennych. praca.eh, wskazó- gawęnek. Chłopi widrą w ro_ 
wek, popa.rtyeh doświadcza.mem botnikach naprawdę bliskich i 
robotn.1ków w dziedzinie ~rac życzliwych przyjac.iół. Stw0<rze-

Dz~ś pojmujemy przyczyny· tragicznego września 1939 r. 
Co mówiq ludzie pracy o procesie zdrady - o sprawie Doboszyńskiego 

. t a "'O t k Nie trzeba tra.ci~ wiele cza.su, go w sweJ' prawdzie, odkrycia: partyjnych, organizacyjnych 1 me ego ser eczn.e„ e Mun u . . . . . 
administracyjnych. wzajemnego pomi~dzy robotni_ aby dJOw1edzie6 s . ę, co myś!t I W ciągu wielu lat sprzedawano 

Ta pom<>e jest chłcpom bar_ kami & chłopam' !tt.e.nowi naj_ przeciętny, szary cuowiek o I systematycznie Polskę Niemcom. 
clzo potrzebna. W 2'J8tknięciu z powa:bniejl'lzy ~u~ces ,,weło1anej odbywającym irię obecnie proce - Któ:.iby się spodziewał ta.­
robotnikami usprawnia Ilię PMl- dwójki". Je.i łącznoś6 :r:e w~ią. sie DobosZ~skiego. W wzmo_ k i10j zdra.dy - mówi z prze_ 
ea gromadzkiej organi:za.cji pod nie jest pustym l martwym o- wach, przeprowa.dzanych w 1 konaniem bezpartyjny g)ma.rz 
stawowej PZPR, koła ZMP i bowią.zkiem f0nn.alnym, lecz tramwajach, n& przyetankach · z PZPB nr 1, tow. Henryk 
Ligi K c biet. Robotnicy poma· 1 przerodzHa 1: ę w żywę. potrzr pr?:y kioskach z gazetami, bywa I Bi.alQSkórski. Agenci w rod.za_ 
gają. wilkowiozanom przy za_ bę wzajemnej wymia111y deśw1'td óhecniie porusrie.:ny przede wszy ju Doboszyńskiego pnz;ez wiele 
łatwianiu spraw w różnych u_czeń, & tekże towarzyski~go, 1tkim temat tego wstm:ą.sające. lat sprzedawali kraj 2'l& nie-

mieckiie marki. A rz11d ÓwC7..es_ 
ny za.mykał na to oczy. Zajęty 
był !llWalciza.niem komunizmu. 
Tymczasem pod naszym bokiem 
w11ra.stały potęż.ne, uzbrojone 
od stóp do głów Niemcy. Nas 
natomiast ogłupiało się bezmy. 
ślnę. propagandą, że ich armaty 
są z drzewa, że ich szosy nie 
wytrzymaję. ciężaru aut. Na.~z 
wywiad nie wiedział nic, co si ę 

dzieje u naszego i"rbndniego 

PZPDz Nr 2 daża do noprawu ::::a.~kD~~:o.r0;om~t:ad~:; 
,_. Ui" • rekrutował się z samyeh zdraj_ 

___ _. ców w rodmju Pełczyń&kirr;o , 

Co było przyczynq złych wyników produkcji? ~g~~~~~ski~~:~!~ !:I:":~~a~~-D~ 
Pol!9k'lo. To ~hrnrzyło tragiiezny 

Przystąpiono 1'uż do energicznej walki z zamedbaniami wrzps 'eń 1939 r. Na nfo nie 
zd.alo s i ę bohatel'l!two tołnierzy 

w Państwowych Zaklada~b w wykonaniu, braku nadzoru 
0 

l!(O stanu produkcji. Niezalet-1 misji, pasów i maszyn, a:.l:eby i ro•zi:>nczliwa obrona mieszkań­
l'tiemyslu Dziewla.r5kiego ze strony majstrów i kiero- nie od tego każdy z członków uniknąć brudzenia się wytwo ców Warszawy. Naród oostał 
Nr'2 od dłui.szego już czasu wniotwa oraz zlej konserwa- '\organizacji jest partyjnie od- rów. Dyrekcja zwróc!ła rów- sprzedany t11. pra.wde. jest 
wyst~pują niepokojące obja- cji parku mas-iynowego. pow:edz:ialny za swój ~inek n:eż uwagę na pracę majstrów qziś oczywista 
wy. Procent wykonania planu Oczywiście, istn'.ały równ'.eż pracy i to nie tylko za swoją oraz z.mobilizowała brak~rzy _ Jes?,cze 11.ie jedną nowinę 
os'.ąga z trudnością cyfrę 100, przyczyny natury obiektyw- pracę, ale naw~t za pracę bez 1 kor:itrolerów do stałego •::m- tis!yszymy w tym procesie zdra 
rzadko wybiegając poza tP, nej. Przede wszystkim fabry- partyjnych, zatru.dn:onych w wania nad ~c 1·nm"m jako- dy _ wtr!lca t ow. Jan Łuk.a_ 
granicę. Natomiast j G.kość wy ka otrzymuje dość kiepski su- tym samym oddziale .. MdO:Y ści. ~zewski _ unędn~k PZPB w 
robów wyraźnie wykazuje rowiec. Nie usprawiedliw!a nadzieję, że nasze wysiłki n:e Dużą pomoc dla organizac.1i Rudzie Pabia.niekicj. Znajnnje. 
tendencję zniżkową. z 89 8 to jednak ka.tastrofalnego pójdą na marne i że po prze- partyjne j w walce o uspraw- my teraz odpowiedź na wiPle 
procent w marcu spadła ona WProst stanu wykonania. pla- z~yciężen~u występującej w nienie pracy fabryki stannwi spraw, Hórych dotychczas ni<> 
w kwietn'.u do 86,73, a w ma- nu eksportowego, vy ubiegłym w:elu ogniwach nasze) fabry- bojowa posta.wa brygad mło- umieliśmy sobie wytłumael.y6. 
ju do 85,85 proc. miesiącu. ki ospałości oraz po przezwy- dziPżowyeb, które nie uleg1y Pamiętacie, jak niemiec.kie ra-

- Jakie są przyczyny te- Zapytu.Jemy tow. Jaszczako , c~ężeniu niedbal~a wśr~~ ?gó~nemu na~.rojowi lekcewa dio w audycja.eh „Czy to nie 
go stanu rzeczy - zapytuje- wą co organhacja partyjna niektórych robotmkow, jak'J~c zema produkc.r:. lecz stale wy 
my 1-szego sekretarza organi robi, aby zapobiec w przy- naszej produkcji i proc~nt wy rabiają ponad 100 ?rocent dziwne" podawało nadzwyczaj 
z.acji podstawowej PZPR, tow. szłości tak:emu stanowi · rze- konania planów 1lośc:owych swych planów ilości'Jwych, dokłanne wiad rmości 0 najtaj_ 
Jaszcr:akow~ czy? . znac~nie się podnios'.'· Jut o- wykazując r6wnieź st.osunko- niejszyeh e-prll:wach Polski. Wie 

- W pierwszym rzędzie - - Jes.tem w „dwójce dzie- becme notujemy n~eznaczną wo wyższy proeent pierws;>.~go my jut d.ziś, komu to ~wnzię. 
mów! tow. Jaszczak.owa wiarskiej" zaledw:e od 2 mie- ooprawda, poprawę: która !ed gatunku. czarny. kto ponosi winę za 
jest to wina organizacji par- .sięcy - mówi tow. Jaszczako nak dodaje nam glł i otuch:>: Aczkolwiek zle wyniki ~ro- śmier6 i męki naszych rodzi­
t yjnej, k t óra nie wykazała do wa. - Stan, jaki zastałam w do dalszej walki o podniesie- dukcyjne „dzieW:arskie j d ·,vój ców, bra.ci, męż6w i dzieci. 
statecznej czujności w walce fabyce i w pracy w organiza- nle jakości. k!" są objawem w ybit nie nie- Wi emy też, w ezyim interesie 
o real!zację zadań produkcyj- cji partyjnej !;iył dla mn'.e Czynna. postawa sekretarza pokojącym, to jednak obs.~r- leży rozpętan ie Wiś nowej woj 
nych, nie interesowała się wy przykrą niespodzianką. Oczy- org~n!za~Ji pod~ta':"'owej I or- wując obecn11 czynną W':l'kę ny. Ale my, ludzie pracy, nie 
konaniem planów ilościowych wiśc!e, natychmiast prz:ystą- ga1;11zacj: part~JneJ wobec za- orE?ani7.ac.ii party;ne.1 k')h dopuścimy do tego, żeby jedno 
f jakościowych i dopu~ciła do piliśmy do pracy. Obecnie or da? prod~kcy)nych „dziew1ar ZMP Radv Zakładowe.i i 'Nie- ~tki ,;>okroju Dob0&zyńskiego za 
powstania nastrojów demobil! ganizacja partyjna poświęca skieJ dwoJkl" podsyca upal lu robotników należy się ~po- kłócały nam l!pokojnę. pracę nnn 
zacji wśród pewnej części za- wszystkie swe wys!łki spra- całej zitł~L dr.iewać, że dotych·'.:!ł!towv odbudową Ojczyzn;v. Albo ~pra 
logi. Skutki tego były fatal- wie podniesienia ja.kości i ilo DyrekcJa. fabr:vki nie pozo- stan rzeczy ul~!?n'.e w niedlu- wa tego powstania. warsZRw_ 
ne. Produkcia przeznaczona ści wYkonywancj produkcji. sta.Je równ:e.t w tyle. W za- gim -czasie radykalne j 1.mi;i-

1 

ski ego. Banda rea keyjna z zim 
na eksport była w dużym pró - Sama osobiście kontrolu kresie administracyjnym na- nie. a fabryka stanie sie iPd - ną. krwią doprowad zi ła do zn\. 
cencie wybrakowana. Sztuki, ję najważn:ejsze oddziały, a :rnza.no gruntowne uporządko nym z pn:vduiących 1.akladó"v ~zc zeni·a naszej st.olicy i no 
wychodzące z farbiarni, były przede wszystkim farbiarnię, wan:e sal, oczyszc_z_:~~-t_:,~_i::i~- w sw: j branży. śmierci setek tysięcy rodaków. 
ufarbowane wadliw:e. Czę~to gdzie właśnie powstaje naj­
na n '.ch z.naleźć można było większa część błędów i bra­
plamy i zacleki. W dziewiarni ków. Organizujemy często na­
również trafiały się błędy w rady produkcyjne, odprawy 
wykonaniu towaru, a przede majstrów, zebrani& całej za­
wszystk!m sztuki bywały czę- łog!, ażeby zmobilizować wy­
•~o zabrudzone ol:wą z ma- siłki wszystk:ch pracowników 
szyn, co dowodzi niedbałości w k!eru.nku poprawienia zle-
„,,,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,1•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••'' ''''''''''''''''''' '"''•••• 

5-tą ...vyzvvolenia 
uczcimv nową W}'Stawą gazetek śc ennych 

Pierwsza wystawa gazete11: nej i Rany Z1tkładowej, powoła- i województwie gazet ek śclen 

• 
rocznicę 

ściennych Łodzi i województwa nPgo do ujawniania i Ji'-.„:rlowa· 11ych. Postanowililimy zorganizo. 
w ci11gu całego okresu trwania nia różnego rodzaju bolączek. wać nową wystawt gazetek. O· 

W gazetkach ściennych czytamy·- cieszyła się niesłahnącym pow•>- Wystawa pokazała jednak zar a_ twarcie jej przewidujemy w dni>i 

N '*I ' I dzeniem za1ówno w lokalu Spół. zem, że fabryczna gazetka ścien- 22 lipca. Rzecz prosta, że gazet. asz naJ epszy zespo dzielni Pracy Arty8t6w Płasty- DR często nie jest jeszcze ot a- ki te powinny by6 poświęcon~ 
ków, gdzie zwiedziło ją ponad ezana należytą opieką pr"n- or. przede wszystkim radosnej rocz­

„Tka.łnla „A" PZPB Nr 6 mogla poszczycić się w ł dzif'sięć t ysii:ry o.•ób, · jak I •v 1ranizacje partyjn11 i Rady Za- 'licy odzy: kania niepodl-:-'0ści 
ubiegłym kwartale zespoi em młodzieiowyrn, który zo- wiPln fabrykach łódzkich, po kt~ kładowe. W bardzo wielu wy· i powinny zawiern6 pewnego ro-
stał nagrodzony za ~'konanie planu lłośclowego w ryrh w~drowała od świetlicy do pankach gazetka ścienna miaRt d7.aju bilan~ pr:tey PitcioletnieJ 
10'7,3 procentach I niedym wykonaniem planu jakośclo· świetljcy, budzą.c wszędzi e ogro- l.yć glosrm opinii fabrycznej, zakładów, ale jednocześnie ni.e 
wego, Kierowniczką zespołu, który składa się z sześciu mne zainteresowanie. ł,ęczme głosem mu.ą, mia..ąt walczyć o lik. powinny być oderwane od bie_ 
os6b, jest młoda pn.odownica pracy kei. H\llena Fra.nełli. zwiedziło Ją ponad 20.0rfl osób. witlarję istniej11cych tu i ówdi ie żącego ż~·cin fabrycznego. Swią-
llcząca dwa.dzi~ścla lat. \Vszyscy członkowie zespołu .na- K ' 11żka pamiątkowa, do któ. ni edociągnięć i braków, bywa r o tcczny charakter gazetki może 
leią do ZMP. Są nimi kBl, kol.: Ryszard Kowa.Iczyk, Hen rej wpisywali się zwjedzają"y, riroRtn tubą dyrekcji i zajmu,!" hyć natomiast podkreślony krót· 
ryk Matusiak, Teresa Feli ks, Aurelia Kowalesyk I M'l- zapełniła się na,jróżnorodni ejszy- ::i ę tylk o notowaniem przytyw- kim artykułem w~tępnym , barw-
ria Brurska. mi Wypowiedziami na '.em:t-u nyrh osiii.gni1:6, a pomija rażące ną winietą, lub zręr.znym, łe·~Z 

. Nasza pn:odownlca i jej zespól w J>ełnl zrozumieli znaczenia wyStawy i roli gazet- nawet przejawy biurekratyzmn, ni1•.,.,- i r ll>i m fotomontn żem. 
Prw.wagę. Jaklł daje praca zespołowa nad pracą lndywt ki ściennej w życiu zakładu pra_ ezy trż marnotrawstwa. Poniewail nie chcielibyśmy po 
dua.In", że Im więcej wyprodukuj„ ,,primy", tym b"dzle ' l · f b k ' u h · , k d "' "' .., cy, a szczego me a ry i. wa- Wskazywaliśin.v już na to "" 7 awiac za la ów p racy gaze-
w kraju więcej dewb, maszyn, dom6w mlenkalnycb i · · b , · t k k 
p I g 1 w nH',1 zawart e mogą y„ m e- 8zeregu artykułach 0 uazetkac'!i c na o res t rwania wystawy, 

O'Prawi s ę stopa i:vclowa robotnika. w11tpliwie cenn11 wskazówką dln "' hyłoh · b d 
\\la.my nadzieję, że reszta zespołów PZPB N:r 6 nie §dennych przed i w okresi" · · Y więc ar zn pożądane, 

będzie chciała pozostac' - tyle. tenaktorów gazet ek Ści ennj)'Ch, b tk' b ł „ Zorgani zowana przez nas wy. trwania wystawy. Obecnie, po Y gaze i Y Y wyk onane przy-
- Halina st~nkiewic:z llRJ'm 'e ' d l "" stawa wykazała wzrastające gta- upływie pawneg11 czasu post ono. m J w wu egz, ' 0 rzach. 
„Gł08 Szóstki Bawełniane!' le znaczenie gazetki ecienneJ. wiliśmy dokona<! no"Nego prze- A ezasu do 22 lioca ppzostato 

____________ <,_a_,,;_e.tk_a_A_cl_e_nn_•_P_ZP_._ 8_N_r_6_l_.,.. jako organu organiZ!lcji partyj_ glą.du ukazufacych sie w Łodzt nie tak wiele. s. K. 

' 
„ f 

Proces Do'boezyńskiego uczy 
nas, że z reakcją walezy6 mu· 
!fi.my st do całkowitego wyple 
nienis. tego chwastu w naszym 
kraju. 

Czytając gazetę, 2'J8 1m1utkiem 
kiwa głową stary portier z Pi 
P.B Nr 16 tow. Rudnicki. Wie· 
le już prz.eżył na tym 'wiecie, 
dużo złego widział, ale te spra 
wy nie mogę. mu 11ię pomieści6 
w gł<>w ie. - Patrze.ie, patrzcie, 
oo ooi z nami zrobili - mówi 
do otaczaj11cych go robotników, 
- żywicem nas ~rrzl'nali Ni<>m 
com, a agenei h ·tlerowscy bez 
karnie graoowali po Polsce. 

Doboszyński ocrgii.nizcwał te. 
kie prowokacje, jak marsz n& 
Myślenice, a pn.n Grabowski o­
płacany przez RitlPra, sanaryj 
ny mini•le r sprawi edliwości 'U. 

dzielał mu zdrowotnego urlopu 
z więzienia. Dobrze się ' stał<T1 
że nas.,.,e ludowe włacl >,p be1pie 
czcństwa ujęły tego niehezpiecz 
nego „pta.szk1!.", gdy teraz znów 
usi!owaił sZP rzyć zamęt w na­
szym kraju. Leez ni<" obaw1am.y 
si ę jego, ani jemu pode bn;<'Ch 
ręnegatów i ich krecil'j robo • . 
ty. Naród n.as:r. twardo etoi 
przy B'Wym Rządzie Ludowym ł 
zdecydowanie broni z t.rudem 
zdobytych praw 'Oraz woJnoścL 

(S_Sz) 

Nasi lo•espondenci o ięzq 

Lekarz - społecznik 
Dr med. Halina Skowroń­

ska, obsługuje z ramienia U­
bezpieczalni Społecznej rejon 
Cyganka-Mania-Złotno. Dr. 
Skowrońska nigdy nie odpra­
wi pacięnta bez porady. i to 
porady wn!kliwej, przesią­
kniętej troską o robotnik3 -
pac jenta. Ważne w jej prac1 
jP.st jeszcze i to, że obywatel­
ka doktór nie Eczy się z godzi 
nami przyjęć. Oficjalnie bo­
wie m punkt lekarski czyni1y 
jest do godz!ny 16-ej, ale jak­
że często można spotkać d-ra 
Skowrońską na punkcie o go­
dzinie 20 a nawet jeszcze póź­
niej. Domowe wizyty do cho­
rych załatw!a nier az o dw.:i!11\­
s1e j i pierw~zej w nocy, jeśli 
ma nawał pracy. 

Obywatelka doktór z całą 
pewnością zasługuje na miano 
lek arza - społecznika. 

J. M. Mielr..zarek 
korespondent „Głosu" 

Piękny czyn 
Z okazji 5. tej rocznicy Mani_ 

festu Lipcowego robotn'.cy na 
szych Zakładów - Wid zew­
sk iej Fa bryki Maszyn - w o­
sobach tow. Stefana Marcin­
kowskiego, Stan'.sława 'Du• 
rańskiego, Jana Jagodzińskie­
go, St efana Osow skiego, Anto 
n iego Soleck'.ego i J ana Le­
narta, zobowiazali się do wy­
kon ania swych zadań rvCL­
n ych do dn!a 22 lipca br. 

Z. A. 
koresponden t fabrycz.,r 

.z Wi-Fa- Mv 

I ; 

• 



• 

"" . ---------------------------·~----------------------~----------.-----------~ -----------------------------------
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHl.OPSKA" 

w Leśmierzu z sieddbą w O.zork&wie 
z odpowiedzialnością udziałami 

I cnorków, Al. ZymJersklego 23, tel. 29 

PROWADZI 

SKUP ŻYWCĄ I ZBÓŻ ORAZ SPRZEDAŻ ART. 
PRZEM.-ROLNICZYCH 

,,_ _____________________________________________ _ 

Pnwszr:chna Spółr'zieln-a Suo?vwcćw 
w Kutnie, ul. Stalina 4, tel. 54 

POSIADA: 
SKLEPOW SPOŻYWCZYCH . . . . 19 
SKLEPOW BRANŻOWYCH . . . 5 
PIEKARNIE MECHANICZNE . . . 2 
WYTWÓRNIF. WÓD GAZOWYCH 

I ROZLEWNIE PIWA . . . . 1 
GOSPODY SPÓ!:.DZIELCZE . . . . 2 

............... ---~-------------------------------------

Nakładn:a Przem~słów Chałupmczych 
• Spółdz.. z odp. udz. 

Łódź, PlotTkowska 38, tel. 177-27. Ro\: załoł.enla 1938 

Produkuje tkaniny wełniane 100-procentowe, półweł­
niane, bawełniane, jedwabne, wszelkie tkani.ny wcho­
dzące w zakres tkactwa żakardowego oraz artykuły 

dziewiarskie i pończ.oszn.:icze. 

SP0ł.DZIELNIA PRACY 

„\VI OS N A" 
FAlłBIARNJA l WYKO~CZALNIA DZIANIN 

Łódź - Ruda, ul. St. Dubois 33 

przyjmuje ~o farbowania i wykańczania dzianinę Jedwa 
bną l bawełnianą wyłącznie od spółdzielczych placówek. 

1124-u 

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 

,, B Z U R A „ 
z odpowiedzialnością udziałami 

w Łęczycy, ul. J. Stalina 2, tel. 103 

PROWADZI skup warzyw l owoców na terenie pow • 

łęczyckiego, oraz kwaszenie ogórków ł kapusty. 
1134-u 

-----------------------------------------
S~ółdz elnia wytwórczo-stolarska 

z odpowiedzialnością udziałami 

Tomaszów-Maz„ ul. Al. Wojska Polskiego 56-58 

PROWADZI roboty budowlane ł me­
blowe oraz roboty wchodzące w za­
kres szkół, poza tym produkuje za­

' bawkl. 

r--------------------------------------1-15~7--u;;__ 
WYTWORNIA ART. SZKOLNYCH I BIUROWYCH 

OKRJPOWA MLECZAR.NIA SPO:.DZH!LCZA 
w ozc.:KOV'lE z 0'1!)0Y.il'dzi;- 'r.c:k"l t: '7lafoml 

nl. 'J.; \\·e ''hd o I r '. !J 
PRO\VADZI SA.UP MLL'.A I Jt.J 1110 

·---------------------·--~ 
POWSZECHNA SP0-..,DZ1ELNIA SPOZY\'.':.:.óW 

J odi>owlr.dzialuoAcą ndzialami 
w Tomaszowie M37')Wf.eC'ldm. 
ul. Zgorzelnlcka 34, 26 l 391 

PROWADZI na terenie Tomaszowa· • 

1 PIEKARNlR 
1 MASARNIĘ 
1 WARSZTAT SZEWSKI 
1 W AR SZT AT KRA WIEC'KT 
S MASARSKICH SKLEPOW 
1 PlEKARSKI 
.1 ART. GOSP.-DOJl.fOWEGO 
1 DOM TOWAROWY 
1 OWOCOWO-W AlłZY~Y 
2 SKLEPY WŁOKIENNICZE 
2 SKLEPY SPOŻYWCZE 
1 GOSPODA LUDOWA 

SPOŁDZIELNIA PRACY TKACrn~:J , , 
,,PRZYSZLOSC" 

w Drużbicach, pow. Piotrków 

Posiada 45 członków z 38 krosnami, 3 pomocnicze i sno­
wadło. 

WYKONUJE PRACE NAKt.ADNE DLA CSP 
PRODUKUJE TKANINY JEDWABNE 

1169 -----------.... ---------------~------------------
------------------------------------------------· ,,LUMEN'' 

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

•• SPOLE/łf•6 

Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskich 

w Warszawie 

Okręgowy Oddzia.ł w Łodzi., ul. Gdańska 18ł 

prowadz.d 

SKUP NABIAŁU, JAJ, DROBIU I PIERZA, 

w które tu atykuły zaopatruje świat pracy 

SPÓŁDZIELNIA CHAŁUPNICZO ·TKACKA 

„KSAWEROWIANKA" 
z odpowiedzialnością udziałami 

w Ksawerowie, p-ta Pabianice, tel. 464 
Produkcja tkanin jedwabnych i jedwabno-baw.: 

1) MAT. KOŁDROWE, 
2) „ GORSETOWE, 

3) „ GOBELINY, 
4) „ KORONKI, 
5) „ PODSZEWKOWE I INNE 

1-----------------~--'--~--~-------------------
. · Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc Chłopska" 
w WITONI, pow. łęczyckiego 

z odpowiedzialnością udzdałami 

PROWADZI SKUP ŻYWCA, ZBOŻA oraz. POSIADĄ 

NA TERENIE GMINY 4 SKLEPY SPOZYWCZE 

RIJJONOWA SPOŁDZIELNIA OGRODNICZA 
w Kutnie PUNKT SKUPU W ŁOWICZU 

Kutno - Al. Mickiewicza 3 
ł owicz - Żymierskiego 1 

kupuje t sprzedaje hurtowo ł detalicznie warzywa, owo­
ce, wina, miód, wosk, zlP-mnlakl wczesne, zaoP.atruJe 
w narzędzia I środki chemiczne. 1116 

SP0ł..DZIELNIA PRACY „TKANINA" 
z odp. udz. w PABIANICACH 

Pabianice, ul. Bagatela 12 
Produlcuje tk,anlny Jedwabne, nakładem dla CSP w Ło­

dzi. 
Plan produkcyjny za I kwartał wykonała w 107,8 proc. 
Zatrudnia 32 pracowników. 

SPOŁDZIELNIA PRACY „WSPÓŁPRACA" 

ZAKŁAD ZDtmSKI 

1114 

Wykonuje wszelkie roboty zduńskie, budowa oraz 
naprawa wszelkiego rodzaju pleców l kuchen. 

Sp. z odp. udz. 
Łóta. ul. Piotrkowska 16 lub Południowa 3 tel. 

ar. 264-J'J. 

ELEKTRO - RADIOWA SPó:t,DZIELNIA 
„E LEK TR O N" 

Pabianice, Pułaskiego 8 tel. 42 

1151 

PRACY 

Prowadzi instalację siły ł światła oraz naprawę 
wszelkich typów aparatów radiowych. Spółdzielnia jest 
uprawniona do przyjmowania robót państwowych bez­
ptzetargowych, 1122-u 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

z odpow. udział. 

PABIANICE, ul. K<l'Ilstantynawska 61, tel. 216 

w Pabianicach 
tel. 16, 453, rok założenia 1907 

50 punktów s~rzctlaży. 
Prowadzi d7iały: spożywczy, tekstylny, konfekcyj­

ny, gosp. dom., skórzano obuw. i warzywniczy. 
Składy opałowe. 

·---------------------------------------------1 
Jako zakłady przetwórcze nrowadzi piekarnię i ma­

sarnię oraz Gospodę Spółdzielczą. 
OKRĘGOWA SPÓŁDZIELCZA MLECZARNIA PAROWA 

w ŻYCHLI1'11E 

z odpowiedz. udziałami 
PROWADZI skup mleka I jaj, oraz bierze udział w akcji 
„H" i organizuje grupy hodowlane w gromadach. 

1187 

--------~---~-------------------~· ROBOTNICZA SPOŁDZIELNIA PRACY 
w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 50, tel. 13-30. 

·-----------------------11..!_9:!1_ 

PROWADZI PRACE NAKŁADCZE DLA C.S.P. ODDZIAŁ 
W ŁODZI KONFEKCJI LEKKTEJ i SREDN!EJ 

I l !l4 

I 

CHAŁUPNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

»KARNISZE WIANKA<< 
Karnlszewice 52, I>Qwła Pabianice, tel. 439 

PROWADZI TRZY DZIAŁY: TKACKI, PASMAN- co 
rERY JNY I KONFEKCYJNY. S! 
WYTWARZA TKANINY JEDWABNE ORAZ PRO­
DUKUJE KONFEKCJĘ, ARTYKUŁY BIELIŻNIANE 
DAMSKIE, MĘSKIE I DZUlClNNE NAKŁADCZO • 

-------------------------------------------~----1 
ROBOTNICZA SPOLDZIELNIA WYTWORCZA 

„WYZWOL~NIE" 
z. odp. udz. w Piotrkowie Trybunalskim, 

pl. Czarnieckiego 6 tel. 12-67 JE1 
' rt9 l 

' )' 
NA RZECZ C. S. P. ,. 

-------~....-----------~.~---------------- 11q6 
SPOŁDZIELNlA SPOŻYWCOW „ROBOTNIK" ---------------------------·I 

POSIADA SKLEPY W PIOTRKOWIE WYROBÓW 
WŁASNYCH i PRZYBORÓW SZEWSKICH 

W OZORKOWIE 
została założona w 1945 r. i liczy na dzień 23.VI.49 r. 
1.675 członków rekrutujących się przeważnie z miej­
scowych robotników, którzy przyC1J1ynill się rna.terial­
nle ł swoją pracą do założenia Spółdzielni. Spółdzielnia 
liczy obecnie 7 sklepów spożywczych ł tekstylny, wy­
twórnię wód gazowych i rozlewnię piwa, Gospodę 
Spółdzielczą, piek.arnię, dwa składy opałowe, dwa skle- ~ 
py masarskie, zaopatrując miasto w 70 proc. w arty- ;:::: 
kuły żywnościowe. Spółdzielnia zamierza uruchomic 
jesuze w roku bieżącym 2 sklepy spożywcze i 8 ma­
sarsldch. Dail'nłem Spółd7lelnl jest pokrvrłl' p )tneb 

mieszkańców miasta Ozorkowa w 100 protentach 

----------------------------------------- ---
SPOŁDZIELNIA PRACY TKACKIEJ 

„DŁUTO WIANKA" 
~ w Dłutowie, k. Pabianic, tel. 16 

Spółdzlelnla została załoźona w 1945 r. z. liczbą człon· 
ków 24 założyclell. Krosien spółdzielnia posiadała 20. 
Obecnie spółdzielnia posiada 120 członków ze 112 krqs­
nami. W ciągu całego okresu spółdzielnia zakupiła 8 nia­
szyn do oddziału przygotowawczego za.Jączną sumę 
2.500.000 zł. 

PRODUKUJE TKANim JEDWAB­
NE, GŁADKIE I DESENIOWE. 

Dzięki egzystencji spó!dzlelni miejscowa ludność ma 
z.atrudnienle przy warsztatach pracy. W okresie Kon· 
gresu otworzono świetlicę pracowniczą. 

1170 

OKRĘGOWA MLECZARNIA SPOtDZl~CZA 
w Tomaszowie Mazowieckim 

Pl. Kościuszki 14-15 - tel. 171 

PROWADZI na terenie miasta 
5 SKLEPOW rozdzielczych oraz 1 SKLEP przy Cen 

trall. 

PROWADZI skup mleka Jaj oraz przetwórnie 
masła I sera, poza tym zaopatruje w nabiał świat 

pracy. 
1159 

OKRĘGOWA MJ,ECZARNIA SPÓŁDZIELCZA 
z odp. udz. w Kutnie, ul. 1-go Maja 19 . 

Zrzesza 2.100 rolników, przerabia dziennie 25.000 litrow 
mleka, pro::iaguje akcję „ff', zaopatruje swych człon­

ków clzi1>ld ws'lółprary z Samopomocą Chłopską w wę­

plPI. ".!!!!.::· buty, pasze itp. 

SPOŁDZIELNIA PRACY RZEŻNIKOW 
z odp. udziałami :;' 

KUTNO. Stalina 1. Tel. 124 'M 

POWSZECHNA SPól',DZIELNJA SPOŻY\"C'''W 
w ŻYCHLINIE 

z odp. udziałami 
Telefon Nr. 53 

prowadżl.: 
Pl. Gen. Świerczewskiego 16 

4 SKLEPY MIESZANE 
1 SKLEP TEKSTYLNY 
1 SKLEP PIEKARSKI 
1 PIEKARNIA 
1 SKŁAD OPAŁOWY 
URUCHO!i.11 w n&jblłtuym czasie 2 Sl"LEPY 
MIESZANE 
1 GOSPOD~ SPÓŁDZIELCZĄ oraz MASARNIE. 

· 1133-u 

·-----~~--------------------------------------· 
SPOŁDZIELNIA PRACY TKACZY 

,,PABIAN!CZANKA11 

z odp. ndz. Pabianice, ul. Piotra Skargi 43 
Telefon 353 

PRODUKCJA: tkaniny jedwabne gładkie, żakar­
dowe oraz dr:ikowane, wykończane we własnej farbiar­
ni. 

Ogólna Ilość zatrudnionych 132 osoby. 
1139 

BROWAR BRAULIŃSKI 
w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 41 

Polskie Zakłady Zbożowe 
ZAWIADAMIAJ)\ 

że młyny l magazyny P.Z.Z. na terenie miasta Łodzi 
l województwa łódzkiego przeprowadzą w m-cu lipcu 
1949 r. inwentaryzację. Szczegółowy plan z podaniem 
terminów Jnwentarvzacrw poszczeqólnych mlvnach I 
maqazymtd1, wvwteszon v Jest w P.Z.Z. ł,ódź, ul. Naru­
t -.wk'!'.a 1 tlo wglll.du zainteresowanvcb. 'W czasie tr.wa­
nia inwentaryzacji młyny I magazyny będą nlecr„nne. 

1089 

GMINNA SPOŁDZIELNIA ,;SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w BRUŻYCY WIELKIEJ z siedzibą w Aleksandrowie 

k-Łodzl, uL Armii Czerwone j Nr 1. 
'Z odpowledzlalnoeclą udziuł:imt 

prowadzi skup źywca z akc!I ,,H" oraz spn:eda7. art. rol­
nicz. - spoź. i otwiera sklep na dzień spółdzielczy 

-.... 
~ 

w Rudzie Bugaj. 
zaopatruje świat pracv w mleso tłuszcze l wędllny1..·,___v_: ..... ,__ _________________________ .,:l:.:i.;;:2.;;.o-..;u;...._ 



Ol.OS TCJ1"1A:5ZOW:5f(I 

Kronika Tomaszowa z frontu „malej racjonalizacji" . 
Fabryki Sztucznego· Jed"7ahiu 

Komisja usprawnień „Je-I cydh do nawijania nici naf Autorami usprawnienia I dności w stosunku rocznym.\ widowało ?admiern! wysi-
dynki" zreorganizowana w młynkach skręcalniczych, procesu impregnowania płó Kom~sja racjonalizatorom łek ro~o~n~ków, dzW:gają-
ostatnich tygodn:ach zabra- które są zn:ekszt_akane tna używanego do filtracji przyznała odpowiedn'e pre- ?YCh c1 ę.zkte paczk t. f iltrów 
ła się na se1'io do pracy. przez kurczący się jedwab są ob. Sokołowski, majster mie. , i pozwoli zaoszczędzić na ro 
Pracy zaś jej chyba nie za- w suszarkach. z ługowni (projektodawca) i 15 ty~i~cy złotych prz~z.na bociźnie w ~to~u~ku .r?cz­
braknie. Nie zabraknie, gdyż Dotychczas prostowanie ob. Michał Sznmkowski, ła komisJa brygadcerowi slu nym około cw1erc miliona 
ruch racjonalizatorski w Wi odbywało się ręcznie i na majster ślusarski (wykonaw sarskiemu n~ skręcalni - złotych.. . , . . 
Ianowie wciąga coraz no- tzw. walcówce prostowano ca projektu). ob. Jasłowsk ~mu. Ko~Ja z:vroci.ła się ~o 

,„OMU WINSZUJE.MY wych ludzi, a ich pomysły w ciągu ośmiu godzin 100 Impregnowanie płótna od Jego zasługą jest ~praw- dy.rekc31 branzow~J z wn~o-
coraz bardziej usprawniają sztuk cewek. Obecn·e, dzię- bywało się ręcznie przez nienie techniczne przy m a- s~iem o przyznan;e wym e­
tok produkcji, ułatwiając ki zmechanizowaniu walców przeciągan: e płótna między szynach skręcalniczych usz- ntony~. towarzxszo;m . o~po­
pracę i przynosząc poważne ki przez racjonalizatorską wałkami. Obecnie, to dość lachetniających nitkę, a ści- w 1edmeJ. pre~u p1en ęzne.j. 
oszczędności zakładom. trójkę - w ciągu ośmiu go- prymitywne urządzenie zo- ślej _ rynienek, które słu- .. wyi:.ki posie.dzena ~om1-

Wtorek, dnia 5 lipca 
1949 r. 

Dziś: Antoniego 

W AłNIEJSZE TELEFONY 
Stru Potarna - 61 
Milioja. Obywatelllka - ł7 
Dworzec KoleJOW7 - 6 

Na ostatnim posiedzeniu dzin jeden robotn:k będzie stało zmechanizowane, w źą jako zb:orniki dla płynu SJl daJą .wsp~niałe ś:"'i.adec­
kumisji znów rozpatrzono mógł prostować (i już pro- znacznym stopniu skracając uszlachetniającego (tzw . two . racJonal!zatorsk1e~ P.o­
szereg wn:osków, zatwier- stuje!) 500 sztuk. Oszczęd- czas proc·esu impregnowania szlichty). Do tej pory, przy staw.~ członków . załogi ,„Je­
dzono szereg pomysłów i ich ność na robociźnie w stosun przy zmniejszonej s ile robo drżen:u rynienek pewna i- ~ynk1", są potw1erdze~em, 
autorom przyznano premie k.u rocznym zamyka się cy- czej oraz dając równiejsze i lość szlichty ściekała na ma 1z w r~mac~ gospoda~k1 spo 
pieniężne, i tak frą 400 tysięcy złotych. dokładniejsze impregnowa- szynę, zanieczyszczając ją, łeczi:eJ, socJalistycz~eJ -: ro 

. Tow. Kazim'erz M·chalski, Komisja IJrzyznała wymie nie. a równocześn:e powodując botn!k, , pr~cowmk Jest 
ADRES REDAKCJ~: R.~.W ob. Henryk Wiączek i Zyg- nionym premię w wysoko- Zastosowan'e pomysłu maj straty w samym płynie. Ob. wspołtworcą, Jest twórcą ~o 
„Prasa". Plac Koścmszlti 16 .• munt Waldek głow~li się, ści 74 tysięcy złotych i o za- strów Sokołowskiego i Szran Jasłowski skonstruowawszy we~o stylu pracy. Robotn_k 
telef. 250, godziny przyJęc jakby ulepszyć i usprawnić twierdzenie jej zwróciła siE: kowskiego daje fabryce oko rynienki .z wywiniętymi - Jest wyna~azcą, k tór.y u-
10-12. prostowanie cewek, słuźą- C:o dyrekcji branźowej. ło 300 tysięcy złotych oszczę brzegami i z odizolowanymi lepsza, ułatwia to~ sv.:eJ pra 

By słuszna inicjatywa wydala rezultaty 
prowadnikami odpływu - cy. Rob?t?'k ,swoJą mwen­
zabezpi eczył płyn przed nie c~~ zmID:eJ.sza kosz!a pr~duk 
potrzebnym rozlewaniem. CJi, zID?1.eJsza SWÓJ wys~łek, 

Przed zebraniem organizacji partyjnej 
Komisja rozpatrzyła wre- podnosi 1.akość p~od;ikcji, bo 

szcie projekt tow. Jana Pola -:- pracuJe dla ,s1eb1e, pracu 
ka i Kazimierza Michalskie- Je dla społeczenstwa, pracu­
go, którzy zastosowali nie- je dla naszego wspólnego, 
czynny, stojący pod gołym ogólnospołe~zne~o ~obra. 
niebem, stanowiący jedną Mała racJO?alizac]a, obok 
ruinę transporter do wciąga :vspó~zawodmctwa pr acy :­
nia pranych filtrów. Praca Jest Jednym z czołowych m 
ta wykonywana była do- stri:mentów ~~h.!z~j , lep­
tychczas przy pomocy robo szeJ,. o~zczędmeJSZeJ gospo­
tników dźwigających na dar k1, Jes.t ~ddo~nym twór­
górę filtry na plecach. Do- czym 'YYsił'lnem i ruchem -
prowadzenie do stanu uży- przyśp1eszaj~cym dobrobyt 
walności transportera, ulep klasy robotniczej . 

w Ubezpieczalni Społeczne) 
Ubezpieczalnia Społecz- nymi - właśnie i przede maszowa odczuwamy w spo !swe funkcje, w których 

na nie cieszy się niestety na wszystkim organizacja par- sób bardziej niż dotkliwy. skarg i narzekań będzie co­
leżytą popularnością mię- tyjna bierze odpowiedzial- Ale rozumiejąc trudności i raz mniej, aż zanikną zu­
dzy szerokimi masami robot ność za tok pracy, za spo- przeciwieństwa - trzeba i pełnie. I zwołane zebranie 
niczymi. Często można sły- sób urzędowania Ubezpie- można stworzyć warunki, w winno między innymi w 
szeć narzekania i skargi z czalni. I w dobrze pojętym których odbudować będzie znacznym stopniu przyczy­
tego czy innego powodu, bo zrozumieniu N>owiązków można kapitał zaufania do nić się do wytworzenia tych 
raz lekarz, innym razem spo partyjnych - towarzysze z Ubezpieczalni, w których warunków. I nie tylko win­
sób badania, jeszcze innym Ubezpieczalni wystąpili z Ubezpieczalnia będzie wła- n~>, ale musi się przyczy­ szenia go i uistawienie w od Korespondent „Głosu" 

powiednim miejscu - zlik- Tadeusz Wilczyński. biurokratyzm i niepotrze):>- wnioskiem wspólnego zebra ściwie i sprawnie spełniała mć! 

ne tracenie czasu itp. itp. nia. ------------------------·-------------------------denerwuje pacjentów, de- Przedstawiciele zakładów, 
nerwuje ubezpieczonych i przedstawiciele innych pod 
podważa zaufanie do t ej ko stawowych organizacji par­
niecznej i pożytecznej in- tyjnych muszą przyjść na 
stytucji. to zebranie z materiałami, 

Jak to nazwać i kto wreszcie zajmie się 
Biurem Rozklejania Afiszów? Kiedy mówiliśmy o zagad muszą rzeczY_wiście ~yć re­

nieniu Ubezpieczalni na 0 _ prezentant~m1 załog . f~- K ierownictwo zespołu te-' nie - osiemnaście). Równo już po 24 godzinach afi-1 afiszów, za ile mu zapłaco-

I
atniej odnrawie korespon- brycznych 1 zespołów, Jakie atralnego RDK, wystawiaj~ cześnie stwlerdzono: sze się zalepia innymi?„. no. Niech nie kantuje w or­
entów Głosu Tomaszow- ich delegowały, muszą doce ostatnio przygotowane sztu- Afisze w pobliżu Wilano- A to nie jest pierwszy w y dynarny sposób i niech n :e 
k ie"o" 'padło stwier dzenie nić i zrozumieć jeszcze ki -, od~alo do wyikl~jenia wa i na ul. Bartosza Gło- padek. Przed pewnym cza- wystawia r achunków za 60 z t 0 ł . . . t • pr zed zebraniem istotny na m.eśc.e 60 sztuk afisz6w, wack iego spadły po k ilku go sem również komisyjnie afiszy, w mom~ncie, gdy 
n~a s~~~f~n~~a~;cv7n~e;~ sens tego niecodziennego pgdaj.ąc·y~h godziny ;J;tf dzinach. Dlaczego? Bo je n :e stwierdzono, że z afiszy RDK 18 wylepi. Pieniądze RDK 
z~stała i ciaży na Uhe;pie- posiedzenia, muszą parnię- ~ ~ l lC kl ~rOlfra:. . a O umiejętnie naklejono. rozklejono tylko drobną - to też pieniądze społecz-
czalni z lat, międzywojen- tać, że są przedstawiciela- Je o wy B~JemaR ozkncle~JO~o Afisze na ul. Zgorzelic- część, a reszta pozostała w ne! 

· b · h wanemu mru o eJama kiej, w Alejach Wojska Poli szanownym biurze. W ten I na zakończenie jeszcze 
nych: I n;oże w tym stwier~ mi u ezpieczon~c • . Afiszów i Ogłoszeń. B:uro skiego i 18. Styczn:a zosta- sposób n ie tylko afisze RDK jedno: 
dzemu ł est pe.wna ~~ęśc I dobrz: będzie,. gdy. Je- bowiem ma prawo wywie- ły zaklejone afiszami z oka są traktowan e. „Włókniarz" Zwracaliśmy już uwagę 
słuszności. Sami m_ogh smy szcze dziś powiadomione szać na ulicach wszelki e dru zji Dnia Spółdzielczości. nam meldu je, że z 30 afi- na niechlujs two, jakim jest 
~il~akro:nie prz~konać s.ię, z~st~ną załogi 0 tym z~br~- ki. Oczywiście za gotówkę. Na ulicy Spalskiej zakle- szów danych do wyklejenia wylepianie ogłoszeń i dru­
ze zale l pretensJe u?ezp~ę- mu 1. 0 tym, .lcto .~ ramiema Pon'.eważ jakoś zbyt ma- jono afisze RDK afiszami, (i zapłaconych), powiadamia ków na mu eh. Nikt n ie pró 
czonych ~zęsto byV.:aJ_ą . m~- dane]. Orga?i~aCJl P?dsta- ło afiszów na mieście było powiadamiającymi o meczu jących o meczu bokserskim bował do dziś tego stanu 
słuszne i. P? . WYJ!łsmemu W~WeJ wezm1e. V.: mm u- widać, kilkuosobowa komi- Gwardia-Związkowiec. Metalowiec-Włókniarz wy- zmienić. A tymczasem _ 
spraw, .z J~k1mi nierzadko d~iał, by r?botmcy l pracow sja z ramienia Zw. Zaw. I jak tego rodzaju prakty klejono jedynie 16. Tego sa kilkadz' esiąt tablic O"łosze­
z~racaJą się do ~as c.zytel: mcy . n;ogh. swemu przed- Włókn:arzy poświęciła swój kę nazwać? Jak określić mego rodzaju pretensje ma- niowych na terenie ~iasta 
nicy. okaz~wa~o ~1ę, ze om stawlClelowi. p~unąć pew- c~a.s i jako, że Tomaszów fa.~t, ki~y płaci się za wy- ją i inne związki i kluby, wiSi pustych i brudnych, 
s~m1 .byli. ~mm . pewn~ch ne zagadmema i pe.wne i:>e jest zbyt ogromny - po w1:sze1.11e 60 af szów, a wy- korzystające z usług (a ko- podczas, gdy zalepia się mu 
medoc1ągmęc, ze ich sprawy z zakres~ wzaJem- liczyła te, k tóre zostały wy- lep1a się 18? Gdy płaci się rzystać muszą) biura ogło- ry i to często wygląda w ten 
skargi były niesłuszne, lub nego stosunku między ubez- klejone. Było ich ... 18 (slow za określone kil.ka dni, a szeń. sposób że tablica wisi go-
w~ikałY: z b~ak1;1 znajomo- p~eczonyrni i Ubezi:iieczal- Jesteśmy głęboko przeko- la, a d

1

wa metry od niej, na 
ś~1 prze.!?1sów Jakie w Ubez- ?li\,. kt.óre ~magaJą . wy- PZPW N 27 Id • nani, że sprawą tą odpo- mur ze lepione są jeden na 
p1eczalmach Społecznych o- Jaśmema, zmiany, Z?aprawy r me11 UJq ••• wiednie czynniki zainteresu drugim plakaty i afisze. Mo 
bowiązują. Stąd nasza ru- czy przedyskutowama. To- ją się i odpowiednie konsek że więc wreszcie władże ad-b k kt' d T ś Ub · 1 · Miesięczny plan produkcyjny czą., iż PZPW Nr 27 przełamały 
ry a, orą wprowa zi t . - war~ysze z ezp;ecza ~1 za miesięc czerwiec załoga Pall· e».tatecznie trudno~ci, jakie spo wencje z t ego rodzaju prak- ministracyjne i tym zagad-

my, zatytułowana: „O czym sami mogą często me Wl- Rtwowych Zakładów Przemysłu wodowane były pewnymi braka· tyk wyciągną. Bo że tego ro:. ni niem za'nteresowałyby się 
ubezpieczony wiedzieć po- dzieć tych wszystkich bra- Wełnianego Nr 27 wykonała: mi na niektórych oddziałach i że dzaju praktyki n ie mogą tak samo, jak wreszc:e może 
w inien". ~ów i ni edociągnięć jakie w przędzalnia _ w 103,6 proc. tak plan roczny, jak i plan trzy- być w żadnym wypadku to- B:uro zdecydowało by się 
Prawdą jest jednak i to ich placówce są do odndto- letni .z pewnością. zostanie zrea_ lerowane-:__ to n ie ulega naj wywieszać wszelkie afisze i . ·a Zeb . t . l tkalnia - w 105,1 proc. 1. . h d . k. . j . tpl ' ś . p ł . . . lk ód też m'.eliśmy możność się wam · rame o m.us1. m . 1r.owany w termrnac , o Ja ich ~n~e s~eJ .wą tW~ c1 .. rze: og. os~ema me ~y 0 w śr 

przekonać, że w wielu wy- pomóc. w wy~ostanm ich wykończalma - w 10s,9 proc. załoga zobowi11-zała Pię w przy- CteZ J.eśh orgam zacJe . 1 n:i1eścm, ale. i na per yfe-
padkach - winna jest Ubez na. św1~tło ~z.1enne. Stąd Cyfry te najdobitniej świad-1 jętej wiosną br. rezolucji. zw1~zki płacą . za. ogłosz~ma. nach. Wła.śme n a tych pu-
pieczalnia. w wielu wypad- t~z komecznosć przemyśle- z~ ich wyk~eJeme, to mec~ stych tablicach ogłoszenio-
kach stwierdzaliśmy, iż nie n~a pewnych ~raw i zagad Zakończenie roku szkolnego bmro wykleJa. t yle druków I wych! 
wszystkie kółka w maszy- meń, stą.d kon~eczność ~rzy-
nie ubezpieczeniowej pra- gotowan!a sob1~ materiałów W przedszkolu PFSJ Nr 1 
cują spr awnie, pracują tak ? yskusy]nych l rzeczov.:ych 
jak powinny i jak muszą Jeszcze przed zebramem. 
pracować. ~runtownego przygotowa-

Kronika sportowa 

To też nie należy przejść ma. . . • 
do porządku dziennego nad Z drugieJ stro~y i ~owa­
słuszną, godną naśladowni- rzysze ubezp~eczemowcy 
ctwa inicjatywą P odst awo- m~zą. gruntowm e przy~oto 
wej Organizacji Partyjnej w~c się. d~ tego zebrama. I 
. przy tomaszowskiej Ubez- om wi~m przen:yśl.eć te 
pieczalni, 0 której już pisa- v.:szystk1e za~admema, ja­
iiśmy w sobotę, a k tóra spro k1~ na zebramu <;hcą po~ta: 
wadza się do zorganizowa- WIĆ, tak samo, Jak - wmni 
nia wspólnego zebrania prz~gotować , nawet pewi:e 
członków Organizacji z oroJek:y, ktore. usp;awm ­
I>: zedstawicielami organiza- ły?y kontakt ~ "."społprac~ 
CJi partyjnych wszystkich między szerokimi masa?11 
zakładów pracy i instytucji ubezp1.eczonych a samą m­
z terenu miasta z przedsta- · tytucg. 
wicielami miejskich władz Ubezpieczalnia w swej 
partyjnych, związków zawo oracy ma jeszcze kolosalne 
dowych i kierownictwa trudności, choćby b rak le­
Ubezoieczalni. Miedzv in- karz·' · którv n'l terenie 'l'o-

Staraniem kierownictwa ce i śpiewy. Młodzi wyko- HANDLóWKA WYGRYWA l frowo, po przerwie spadek tem· 
przedszkola Fabryki Sztucz- nawcy zbierali huczne i za- Z OGóLNOKSZTAŁCĄOYM 4:2 pa i gra wrrównana. Bramki 
nego Jedwabiu rok szkolny służone oklaski, zaś szczegól Trzecie d d . tk . dla zwycięzców zdobyli: Rózg" 

· · · ty t ł ' ecy UJące spo anie i Wielgosiński po 2 dl k n dz:eciarni k tóra znajduJ· e m e zywo przyJę zos a wy pornięilzy szkolnymi rywalami _ . ' a .P0 0 a. 
' stęp b ł g w ' · k L. . ' . nych - 'l'rocha i Łukasik. w przedszkolu opiekę zakoń Y e 0 yc ,,. .van a iceurn Handlowym i I. Gimna· .,!) · L. H dl 

· · ' przedszkola - ośmioletniego zjum Oaólnoksztak~cym zakoń ruzyna. icem?- an owego czony został miłą 1 naprawdę k d . t W .1 . W ł ."' . „ . · składała się w większości z za· 
d , . a or eonts y OJ usia a- rzy o się zwycięstwem pierw- _ d ·kó z · k , . . L 

ser eczną uroczystoscią, po- cha, który wart jest by roz 8zych w stosunku 4:2, do przer· "~„~i "! " w_iąz ow<·a ' 1 " e-
łączoną z bogatym progra- t · d : ' .1 wy 4 .2 chu , G1mnaz.1um Ogólnokształ • 

~czyc na n.m szczego ną o · · r-ące przeciwstawiło drużynę lek 
mem artysty;zny~. ptekę. Liceum wystę.piło w składzie: koRtlctów „Włókniarza; '. u 
Uroczystośc, ktora zorga1:1: . W. trakcie uroczystości, za Gąsi?rowski, Włodarczy~ ,- .Ko_ pierwszych zaRłużyli na wyróż· 

zowana została w ogrodzie miCJOWana z.ostała dorazna n~rmk (D1>mel), Wodzmsk1 - nienie Wątróbski. Pietruszczak 
przedszkola, zgromadziła zbió:-ka pieniężna n a b:blio- P~?truszcz~k , FrankiewiPz, Rózga i WielgosiiS.Rki, u drugich 
wszystkich wychowanków, teczkę dla przedszkola, k tó- \~· ~ęcławsk.i - :i;kzg.a -:- W~trób - Dulia, bracia Stępniak i Lu.. 
ic.h r odz:ców i zaproszonych ra dała 4.589 złotych. Rki -: Wie1gosińsk1 1 Jagiełło , kasik. 
gości, do których przemówi- Całość wypadła naprawdę a. 0?olnokształcą.ce:. Du~la, Ba- Wielu zawodników obydwu 
la kierowniczka przedszkola mile i serdecznie co jest za hikck)i -G Marko~8~ (Kaczm'I.· drużyn wykazało brak przygoto-

b P k . . ł • re , nwarzynsk1 - Czecho. wania koiildycvJ·nego · !I " o . ącz 1ew .czowa, po czym <; ugą przedt wszystkim kie wicz _ Piasuy (Bykowskt) '. T 1 „puc- ną 
dzieciarnia dała własną rowniczki ob. Pączkiew·cz. Stępniak 1 _ Stępniak II ~ tpokprzerbwie

1
. ~i;o r_odza.Ju P.rak· 

Ś ' t t kt' h , . Y a a so utme me przynie~te czę c ar ys yczną, na orą ur;:iz wyc owawczyn ob. ob. lrocha - Ta:zbir i Łukasik. tym iłk " · ·k 
ł · ł · t · · 1 \1. h 1 k. · „p arzom pozyt u a ~ oz~ y się ~ecy aCJe ~o ow: . ic a .s ie1. Marus i. w· g- Do przerwy lekka. przewaga wręcz przeciwnie _ szkode' dl& 

" zbiorowe. mscen.7-'l.cia.. tan dorczvk. J'.W} Handlówki ,..... uwidocz.nion& c:v· zdrowia. 
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~TEATR 
PA.iiSTWO~ 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(J~acza 27) 

Dziś o godz. 19.15 wido­
wisko śpiewno-taneczne „Krain 
7. piosenk~' '. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

"'~:i. Daszyńskiego 34 
iJzis o ..;odz. 19.15 premiera 

komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEAl.lt LETNI ,,OSA" 
ul. Pio1rknw~'{a !14 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 
święta o 16 i 19.30 „Jadzia 

wdowa". 
PA~STWOWY 

TE.ATR POWEZ:E.CHłt „ 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150 ,l)'i, 

Codziennie o godz. l 9.15 ·!o· 
skonała komedia G. Zapols.1neJ 
,,Moralność pa.ni Dulskiej'' z n. 
działem J adwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYC ZNEJ 

„ 

Francuzi piervvsi na 111ecie 
'v Budapeszcie 

Ostatni etap wyścigu knlar · V:M'l!ajo (Francja.) 6:08:10, 2) ' nej wyścig dookoła Węgier , 
sklego dookoła Węgier - Kes.z BO>r!>etea u (Francja) 6:12:20, wYgrał La.beylie (Francja) ' 
tely-Buda.peszt (200 km) przy J 15) Sałyga (Polska) 6:12:56, 16) 31:23:32, Jl(ł'Zed Lauschem (Au 
niósł kolarzom polskim dal- Nowoczek (P.) 6:12:56, 20) stiria) 31:33:34 ł Borgeteau 
sze niepowocbenia. Na 65-tym · Rzeżnlckl (P.}. 21) Czyż (P.). I (FrancJa) 31:33:35, 6) Czyi 
km. wycofał się Wójcik, z po I Piąty eta.p: clmżyn1rn10 - (Polska) 31:58:55, 8) Nowo­
wodu. dużej corączld. Tym sa- 1) F~irnrja 18 : ?.< :5~. 2) i 3) Ru- I czek (P.) 32:01:45, 16) Sałyga. 
mym Polska I została zdekom m1mrn. I i W~gry I - po 

1 
"?) R -<-~-kl 

pletowa.na. 18::-\7:1111. 
1 
(P.) 32:11:1 , ,.., •TC;,,1....., 

Początkowo tempo jest do- W klnsyf:kacji lndywldual- , (P.) 32:30:41. 
syć wolne ł za.wodnicy jadą 
zwartą grupą. Na 90-tym km. . )/.. 

~~~~c~i. ~:!~!~ in.~::~1a~ Pływacy l,SR ustanawiają 
:::i~~~~=ni:{!kf~~lw~ rekordy krajowe w Moskwie 

Nr 181 

Kupczak w chwilę po wyp a-Oku, k tórc-mn uległ w niedziel­
nych Mistnostw ach Plllski 

,,LUTNIA" 
Piotrkowska 24;, 

Nieodwołalnie tylko do 5. 
VII. 49 r. ,,Dzwony z Cornevi­
lle". 

Na punkcie odżywc-zym, na Przebywają.cy obecn ie w Mo- szWecie męskiej 4x200 mtr. 
132 klfomeirze, w czc>łówce je skwie czołowi plywacy c•zechc_ Zwycię~ki ze~p6ł radziecki w h 
d~e 23 zawodników. Są w ni.rj słowaccy rozpoczęli ~we wrtę tej o~tatn'ej konkurencji p<:>p ra Z'lkon' czon~e ·1n,. rzys!t. sportowyc wszyscy Polacy, oprócz Wó.foi f · (I li I ~ !\ ka. C7;ołówka. jedzie ~ivartą py od mi ~dzypa11~twowcgo me_ wił rekord ZSRR w szta e_cie 

„ .••.••.•.•..•...••••••.•••..•..•..•.•..•.•..•........•••.....•.•.......••........ ,,,,,,,,,,,,,,,,, ••••.••••••••••.• „. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób. 

czu z ZSHR. Wszystkie konkU 4x200 m. uzyskując CZM 9:0•>,5, k ' ł d y h grupą, a p;róby uciemck są rencje, z wyj~tkiem jednej (200 Zawody zakończyły skok i z sz o za wo OW c 
szybko likwid&Wane. Na 35- mtr. st. kl_as.) wygrali repre- t;:am""li ny i mecz pilk: wod_ l ' ń '- · t h · b · k h zabr. tym km. przed Bud!lpesztem r- W niedz:e ę za'i'-O czy1,v si ę nas ycznyc i 01s ac 
tempo wzrasta do 40 km- zen'.;anci Związku Radzieck:ego. nej, wygrany przez repre:zen ta. w Zabrzu 3.d'lliowe igrzyska skicb. szkół §rednich. 
godz. Francuz Va.rnajo lni- Mimo zajęcia t~·lko jedn~go cję ZSRR w stoounku 5 :3. , sportmve 11zkól zawodowych W punktacji. chłopców zwy-
cjuje w tym momencie uclecz pierwszego mieJ&ea, pływacy z ciekawych wyników, jak ie (CUSZ) . Z powodu deszczu. pa . . 

1 kę i s.tale powięk~zając oo- czechos!owarr:v w znciętej waL uz;~kano w ezasie z.awodów dającego niemal bez J>l'Zerw.v, cięzył Przemysł Węg owy -
ległość od czołówki. wpada ce z doRkon ałymi zawodn.•ka_ w~:miebi~ nal<'ży czas Was;lje- pozostałe konkurencje lekkoatle 361 pk t ., przed Metalowcami -
pierwszy na metę w Buda.: mi radzie-ckimi znacznie popra- wcj na 100 mtr. st. dow. 1 :10. tyczne rozegrano na salach gim ~g2 pkt. Hutnik ami - 19! 
peszcie, w c.zasie 6:08:10. Fran wili ~we wyn;ki i ustal ili 4 no pkt. i Chemik.ami. ::___ 167 pkt. ADRIA -,,Krwawa Wendetta k d · ' · · p· • Y M „ t t p I k• cuzi m""" •. .C zapewnione zwy- we r e or ,V hrlt}OWe. ierw.,z łS rzos wa o s I godz 16 18 20 30 ...., · h "ł "'f "k · W !!TU-"ie d·ziewcząt: 1) Prze · ' ' · · · cięstwo w klasyfikacji druży- z mr u ~tan r w1 u ari -, za.imu ~ „ 

film dozwolony dla młodzie- nowej dyktttJ'ą tempo .....,,PY j1,1-c drugie miejsce w b'regu na I my~ł Włókienniczy - 291 pkt.; 
Z• od lat 14 „.~ o n 4 W szczvniornia CU k Y · CZQłowe,j, nie dopus.7,.czaJąc do I O mt r. st. clow. czasem 5:i. Il" 2) Odzieźowey 129 p t.; 
BAŁTYK - „Ulica Graniczna"' ucieC!rek. N.a 30-tyM km. przed ~ek. W k onkurenrji tej zw~·cię Wyniki spotkań w drug'.rn !zajęła ,.Sita!" (~aciborz), u~y- il) Papiern·e7 y. 

godz. 16, 18.301 21. metą zostaJe w t:vle Se.h•ga, a żył Drrpij (ZR!lR) wynik!em d niu finałowych rozgrywek o s.kując 3 p kt. l st . br. 18 .16, I grzyska zakończyła. w ni e_ 
film dozw. dla młodz. od lat 12 n::istRpnie R7,eźnlcki. Obl',i do- 58,3 8ek Dn1g1m rekordzistą I mistrzostwo Polski w szczy- przed drużyną „Lublinbnlti"'. 
DAJKA - „Cygańska Miłość chodzą jednak do cwł<lwkl, Czechosłowacj · zosta ł K amadcl, I . . . . --o- dzielę impom1jąca. defil ada , któ 

qodz. 17.30 20 którą stanowi 19-tu kolarzy. wygrywRją c 200 mtr. st. dow. p10rmaku przedSJta'WlaJą się k rą odebrał ge·n. Janusrz Zarzye_ 
tilin dozw. dla młodz. od lat 18 Na ulicach miasta jazde u- w 2 :4-5.5. Pozo~t ałe dwa r ekor ' następująco: Dwie poraź , i ki, p re-zes CUSZ-u. w defi1a_ 
GDYNIA _ Program Aktual· tri:dniał duży ruch pojazdów. I dy paclłv n11 200 mtr. st . kl a.•. ZS Chemk" (Kraków ) tk 1 , h l~s~ dzie udz'ał wzięło ponad 4.000 

ności Kraj. i Zagr. Nr 28 V etap: indywidualnie - li w k cnkurenrji k obiecej i w WKS '.'.Lublinianka" 5:5 (3:2). s·a arzy t01S,{IC VI u ' 
godz. ll. 12, 13, 16 , 17, 18 a .www-:aw uczestników igrzysk oraz i m. 
19, 20, 21. /~O .S Z porad ••ł h ZS „Stal" (Raciborz) - ZS Roricgrane w Bratlsła.wie prez śKietlicowo_kultumlnych. 

Ha - (dla młodz„) Z W . „Kolejarz" (TarnowskJ.e Gó- międzypaństwowe spotkanie W god-zinach popołudniowych 
" a ami r y) 4:4 (2:2). w siatkówce męskiej Czecho-

Pójdą Inni" Ja"' •1e zalety wi·n~en m iep W trzecim dni u zawodów słowacja-Polska zakońC'Zyło odbył s:ę na stadi<Jnie zab rskim 
godz. 16, 18, 20. ' ' ~ h j ~ ZS K olejarz" (Tarn. G.ky) się zwycięstwem siatkarzy montaż widowiskowy pt. „Je· 

MUZA - „Cezar i Kleopa tra· poko~ał WKS „Lublini::mkę" CSR ~:O (1?:11, 15:1;. 15:~). P~ steśmy mlcdą. gwardi ą. prolet.a. 
m~ct~~7.~'. ~~-~~łodz. od tat 14 przewodnkzącv Koła Sportowego? w stosu nk u 10 :1 (4:1), a ~s lacyhJedyntaciehw dw1wochrv1:~- riackich mas", w którym wu~ „ Z Chemik" (K r aków) zw vc1ę szyc se na ąza I POLONIA _ „Ulica G ranicz· Każdy ucze$tnik Walnego e zju..s t ą. spcrtu, rozumieć potrze_ '.' • · c: " "b .. ) .:; norzedną grę z renomowa.nym ło udział ponad 3.000 uczilsflli-" 

na· godz. t 5.30 . 18, 20 .30 brauia. ma prawo zgłaszan ia uę óetnieni_a Koła Sportowego, . Zr z~- „~i~l (2 i~acl Od : przeciwnikiem. w dni:i:ynie ków. 
fl.lm do. zw. dla młodz. od lat 12 wnoosków u<lnuśnie porządku znać strukturę organizacyjną i 5 osun~u · ' · polskiej wyróżnili się w i p W d . . k . 

obrad i wszy5lki-ch kwestii założenie id<''Jwe Kultury ł'i Ze względu na uzys!nne u ll · d · i· · OS<tatn:.m m u igrzys n& Pi!ZEDVVIOSN!E .,Czarny . . . - przez ZS KoleJ·arz·' ( f ar n. '"„a szewscy, w ruzyn e zwy t h h b l . d 8 wchod•ząc.vch w zakres działa!- zyczneJ w Polsre, ruus1 być do- G . . zs'· Ch . "·" 4 , d - ców: Brys 1 b-cla Rozhol- ry unac ze ra o się pona NarC\'Z qNlz 16. 18 20, ory) i em.,,. po „-film dozw. dla młodz. od lat l8 ności K ola. Uchwały WalnP~o hrym '\)ołec·znikiem, musi ko_ k b' d " . " . tlovie. Sędziował Czecllosło- tysięcy widzów. 
Zebrania zapadaJ·~ zwy·kle w'. ę_ chać mł dzież i b,·ć dla nieJ· P t., 0 .e ruzyny. roz..i:ra.ią • k K --:0:-

l ... K 1. R. "" , I dodatkov 'e spotkanie p ierw w a ovac. R030fN 1~ - „ u isy rnqu kszcścią. gl<Jsów. W wyp adku wyrozu miały, jak ojciec. Od .. ~ i 0 -.-'~ • _ 
god?. 16.30 18.30. 20 .30. równości głosów decyduje głos osoby przewodniczącego wyma_ sze m1e.i~ce. Trzec .e tnH.]S e w drugim_ s.potkanlu druzy 13 pcństw Zgfoszcnych 

film dozw dla młodz. od lat 14 przewodniczącego. Wybory ga s :ę jeszcze dodatkowych u- ,..,., . . .,.~„ ~w~ polska, Jaktok rlepr~untarceja. 
IIOMA „llosanna 7 Księży członków Zarz11du odbywają. miejętnośc.i organizacyjnej pra_ . , .. • narszatw7j spBo ta ał się z p l- do ffi:StfZOStW świata 
ców q:idz 18. 20.30 ·ę prze gło-s wa nie na zgło cy p e d · b prezen a.c ą ra ys a.wy. o a 
film dozw. dla młodz. od lat 18 s: z o . - . rz wo mczącemu ez.p ·- cy zagrali o klasę l epi" j niż w w s · atko' wce szr. nych prz,ez uczestu;ków W~ l śred'llio podlegają. sekretarz i -""" , t ' ' '~ 
REI~OlłD .. Ku rha n Mała- nego ZP-brania kundYdatow. skarhnik. meczu 1;11"''.zypan~ W!>W~ Do zawod ów o mistrzostwo 

chowski" dla młodz. godz. 16 Wybory są jawne i n ..:.-,·hor ze . . orzegrvwn. ąc po rownon:ę - świata w siatkówce męskiej, 
''

Rzym Miasto Otwa rte"' qo · d d . k. 1 . ' ć · k · W1ceprzewodn :czący zastępu- nej gn:e 1:3 (15:10, 14:16, 12:15, kt , db d _,., ecy nJe ·o e1nM uzr;; ·ania . d . k . , l~) or e o ę ą się w czasie vu 
dzina 18. 20 na1"większe1· lo.ści <>!Mó,;, or1e J'0 . rrzewo n_iczącego or~z ·ie_ : ·• • 10 do 18 ·września w Pradze, 

f l d dl l d od lat '8 · , · ,.. · , z ru"' prarnnn wyszkolcmowvm1 i m ozw am 0 z • po~z.czE'goluvrh kandnbtow. „- . . · . · wplvnęly jui. 1.głoszen:a 13 
Sl H OW Y - ,, L..al!.l~ta Narze Walne Zeh;nnie dt' ·nillJl.l I) ilo Il'tp .·n•thiit1 P· d_lf'gaJą ll\11 ?l· Piłkarze czescy panstw: Belgii. Bu)gar:i, Fran 

czona ' dla mlodz. qodz. 16 sc1 czi nków pos
0

zr::.c;;.il11.nh .fcr!'nt wyszkolema 1 gospod:tP cji, Holandii, P alestyny, Pol-
„Opowieść o Pra.wdziwyrr wład2 Koła w ramach okri·~l o- Ogólnie biorą.c, wicepm· - r1 l'frvwają w Toruniu ski, Rumunii, Urugwaju, Wę-
Człow1eku "' god"!:. 18. 20. nych Stntut<>rn ZrzeRzenia Elpor wodniczl)cy mul'i {IO~iadać wsZI w Toruniu odbyt się m~cz gier, Włoch, Związku Radz:ec 

f ilm dozw dla młod7. 0d lat 14 t-0wego. stkie zalety charakteru przewo· l piłkarski, między czechoslo- kiego : Cz.echosłowacji. 
Ś \\i!f „Vo!ponf' Przewodniczący sprawuje o_ n 'cząrego ,j<'go umiejętn ś1· wacką drużyną ,.Sokol Kralo- Równocześnie rozegrane z:o-

aodz Pl. 20 gólne kierownictwo, kocrdyn uje pracy i doświadczen ie , a ponn• •1e· Pole" (Gottvaldowo) i staną na Stadiqnie Zimow ym 
film dozw. dla mlodz. od lat 18 dz .11!alność wszystkich działów to musi wyróżniać się zdol n•. miejscowym „Kolejarzem - w Pradze mistr zostwa Euro-
r A I R\' - „Czwarty Pe ryskop pracy, r eprezentuje Koło na ścią pm k tyc.znego wcielan;a '"· . Pomorzan inem". Zwycięży! '. py w siatkówce kob:ecej. D o 

qndz. l 6. 18, 20. zewną.trz. czyn założeń i uchwał Zarządu };:) ·"' toruńczycy 3:1 (1: 1). Bramk'. mistrzostw tych, oprócz Cze-
film dozw dla młodz. od la t 14 Przewodniczą.cy nie musi być na ;: :i' u wyRzkolenia oraz dba_,.,.,,,,, ·· dla „Kolejarza" zdobyli : Ka- choslowacji, zg1osiły s '.ę: 
1 ĘCZA „Ka riera · qodz. koniecznie czynnym sportow_ łolici o urz~d1,.enia, ~przęt, przy .Jerzy Bek w opnuni :mej lti>- linow ski - 2 i Kamiński - Związek Rad ziecki, Polska. R u 
fil~· ~~z~'. ~la młodz. od lat 14 ceT" musi nat omiast hyć en tu- bory i ich konserwację. sr.ulce 1 J, d la „Sokola" - Hrubes1Z. munia, Bułgaria, Węgry, Jugo 

S<!awia, Fran cja. 
Wl.:Jl":..A - „Zbien z Dartrnoor J un;orzy Sląska pokonali 

qod?.. In 18.30, 21, „ eodor Drei~er 172 I OJC1ec McMillan z &'tarą, martwą twarzą. Wyszedł chw:ejąc T " 2 o (2 0) 
film dozw. dla mlodz. od lat 14 się, jak człowiek frr;vcznie zmordowa ny. Zimo\vy dzień też " rnave : : · 
W LO l\'.MARZ Ulica Gra T d 1 A k ' k był szary, znużony jakiś, omdlały. 

nic;n() qorlz 1 :'i JO, 1 H, 20.::ir rag e I a ni ery a n s a Smierć! Jeszcze kilkanaśc:e minut temu Clyde szedł 
f ilm dozw. dla młodz. od lat 12 nieco nerwowym krokiem . a jednak u fnie przy nim - a 
W OLNOSC .Cvrk" qod2 teraz nie żyje. P r awo! I t akie więzienia ! Ileż razy źl:., za-

16 18. '20 , Dozor cy przychodzą raz.pruć prawą nogawkę spodn'., by tward zial i ludzie szydzili z Clyda podczas jego modlitw! A 
film dozw. d la młodz. od lat 14 ułatwić włożenie ta m met alowej płytki Wychodzą spuścić jego spow'.edż! Czy o jciec McMilla n ma czyste sumienie, 
ZAL..h, , A - . ,Dżulbars"' qod2 zasłony n a celach . wydawszy taką decyzję? Czy czyste? Czy uczynił to według 

16. l fl 20. - Odwagi, m ój synu! - móvv1 o.ic1ec McMillan. mądrości Bożej ? Ach, te oczy Clyd a ... O jciec McMillan sam 
film doz w. dla młodz. od lat 12 Nadchod z: wielebny Gib.;on : zbliża się do Clyda. Cly- _prawie omdlewał przy nim. gdy dopasowywano Clydowi 
«M*'N'F 

K!HS bok sers kr. 
l. ę< .S -Włókniarz 

Zarzą.d Sekcji Bokserskiej 
LKS Włóknia rz - w t rosce o 
r ozwój t ej ga łęzi sportu orga_ 
nizn je dla wszyst k"ch chętnych 
- l~urs boksu, pod kicru nkiem 
zna nego t renera ob. Giunrarka. 

K n?s ror.r "o'nie si'{ - środę, 
· dnia 6 ~ca br. Cwiczenia od­
bywać s;ę będą. w poniedziałki, 
środy i pią.tki od godz. 18 na 
s ta<'!innie prz.v Al. Unii 2, gdzie 
przy jm0 -;nrne hędą. równie.i za_ 
p :sy nr zestników. 

n- 01973 

de wstaje z t apczana, gdzie słuchał dotąd ojca McMillana, hełm metalowy na głowę, a gdy prąd puszczono. omdlałe-
czytającego świętego Jana 14, 15, 16. ,.Niech się nie go prawie, chorego wyprowadzono z sali ... jego, na którym 
trwoży serce w asze i w ierzyc:e w Boga, i w Mię w:erz.vcie" . tak Clyde polegał... A prosił B~a o siłę ... pros'.ł usilnie. 

Clyde wch odz.i w pierwsze drzwi, idzie korytarz"m du Szedł cichą ulicą. Stanął i oparł się o drzewo - bez-
sali egzPku cyjnej . Słyszy różne głosy : listne w ten zim owy por anek - takie n agie, smutne. 

- Zegna j , Clydz:e! Oczy Clyda l Ten wzrok, gdy opadł be'?:.władnie n a to 
Clyde czuje. w sobie dość siły, by odpo~edzieć : straszt:we krzesło. te oczy. wpatrzone w niego z nie'Pok o-
- Ż?gnajcie w szyscy! . jem. błaąalnie i ze zdumieniem. 
Czuie. że głos br zmi mu jakoś d ziw nie słabo, ja k by ,vv Czv dobrze uczynił? Czy odpowiedź. dana E'Ub?rnato-

dobywał się z d ala . nie z jego gardła. Nogi jego stąpają. rowi. b.vta uczciwa. wir->.;o>a i milos:erna? Może b "? mógl po-
ale jakoś au torna tyczn:e w:edzieć ... że gdyb:v Clyde b:vl w innych warunkach pod 

O. m a doskonale ten szm e r , ten szmer zbliżający go dn :nnvm wpływem ... Może już teraz n igdy ... n ie będz:e miał 
t ych drzwi. Już stanął pr zed n lmi. Już są otwarte. Tu spokoju ? 
jest ... tak , jest... krzesło, które tak często widywał w swych „Wiem, że m ój Zbawiciel żyje i t roszczy się o n1ego 
sn ach, któr e go tak przerażało. Teraz on n a nim zasiądzie. dzisiaj". 
Popchnięto go ku niemu... posadzono... popch nic;to przez Chodz:ł ojciec McMilla n jeszcze całą godz'.nę, zanim 
te właśn:e drzwi ... otwarte już drzwi dla niego ... gościnnie stanął przed matką Clyda. któ; a cały cz.as przetrwała na 
otwarte. kola nach, modląc się z.a d1.1~zc syna i wyobrażała ją sob'e 

Zatrzaśnięto już. Szybko zatrzaśnięto i jedno jeszcze na łonie Stwórcy 

4życie ziemskie zgasło. - Wiem. komu ufałam - brzmiały s.lowa jej modlitwy. 
I l'o kwadransie z obojętnych' wrót więziennvch wygzedł "' .'1. c.. n. 
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